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P.Greiser usprawiedliwia sie i wyjaśnia 


„Ani Niemcy ani Gdańsk 


Berlin, 28. 7. PAT. Prezydent senatu 
gdańskiego Greiser udzielił współpracowni- 
kowi szwajcarskiej „Neue Baseler Ztg.” wy 
wiadu, w którym scharakteryzował swe za- 
patrywania na stosunek Gdanska do Polski, 
Ligi Narodów i Rzeszy. 

Na zapytanie postawione przez korespon- 
denta dlaczego Gdańsk jest obecnie ośred- 
kiem zainteresowania polityki europejskiej, 
p. Greiser wskazał, że „nie było bynajmniej 
pragnieniem Gdańska by zagadnienie jego 
wysuwane było na światło dzienne opinii 
światowej”. Senat narodowo - socjalistycz- 
ny przyczynił się zasadniczo do uregulowa- 
nia swego stosunku do Polski, oraz do wy- 
eliminowania niebezpiecznych momentów, 
które zbyt często zajmowały politykę mię- 
dzynarodową. Nie leży zatem po stronie 
Gdańska wina, że w ostatnim czasie mocar- 
stwa ligowe oraz prasa międzynarodowa zaj 
mowały się w tak znacznym stopniu Gdań- 
skiem. 

Stosunek Gdańska do Ligi Narodów wy- 
jaśniony został w deklaracji z dnia 4 lipca 
P. Greiser wskazał tu równocześnie na swe 
propozycje wysunięte w Genewie, dodając, 
że „podstawą ogólnych życzeń jest aby Liga 
Narodów ograniczyła funkcje swego wyso- 
kiego komisarza w Gdańsku do jego właś- 
ciwych ram i zobowiązała go do niemiesza- 
nia się do wewnętrzno - politycznych spraw 
Gdańska”. 

Nowe zarządzenia z dnia 14 lipca służą — 
zdaniem p. Greisera — jedynie do ubezpie- 
czenia wewnętrznego spokoju w Gdańsku, 
który nie może być zakłócony choćby ze 
względu na dobre stosunki z Polską. P. Grei 
ser zaprzeczył wiadomościom, pochodzącym 
z Pragi o rzekomym pobycie w Gdańsku 
przedstawiciela niemieckiej tajnej policji o- 
raz o wytworzeniu obozów  koncentracyj- 
nych. z 
Następne pytanie korespondenta brzmia- 
ło: „Jakie są stosunki między Gdańskiem, a 
Rzeszą niemiecką?” 

P. Greiser odpowiedział: „Stosunki Gdań- 
ska z Rzeszą są oapowiednie do faktu, że 
87 proc. ludności Gdańska jest niemiecgka, a 
zatem bezwzględnie przyjazne, Węzły kul- 
turalne Gdańska z Rzeszą dadzą się w pełni 
pogodzić z faktem, że Gdańsk trzyma się lo- 
jalnie układów i utrzymuje wobec gospo- 
darczej misji Gdańska dobre stosunki z Pol 
ską. O jakichkolwiek zmianach istniejącego 
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| pozostają one zresztą w ramach konstytucji. 
Kończąc, oświadczył p. Greiser, że niema 
żadnych pcdstaw do zaniepokojenia ani dla 
mniejszości polskiej, aniteż dla osób ineyca 
narodowości, przebywających w Gdańsku. 
Korespondent opatruje swój wywiad wła- 
snem sprawozdaniem z Gdańska, w którem 


nie myślą o zamachu”... 


stanu przy zastcsowaniu przemocy nie my- 
šli się ani po stronie Niemiec, ani też po 


strenie Gdańska”. 

Wyjaśniając zarządzenie przeciwko pra- 
sie opozycyjnej, oświadczył p. Greiser „iż 
niema mowy o zarządzeniach 


ogólnych — 


| twierdzi, że wbrew sztucznie rozdmuchiwa- 
rym alarmom zagranicą, w Gdańsku panu- 
je zupełny spokój i że Gdańsk przestał być 
„beczką prochu w Europie”. 


Okropności wojny domowej 


—=——— 


25 tys. ludzi zabitych 


Paryż, 28. 7. PAT. Specjalny wysłannik ,„Jour- 
nal'a”, który świeżo powrócił z Hiszpanji, opi: 
6uje szczególowe okropności wojny domowej 
w Hiszpangi. Liczbarzabitvch do tej pory obli- 
czana jest na 25.000 ludzi. Po obu etronach 
dzje się odczuwać brak amunicji i materjała 
wojennego. Wojską powstańcze są lepiej u. 
zbrojone i panuje wśród nich lepszy duch, na- 


tomiast wojska rządowe są liczebnie silniejsze. 
Jeśli jednak generałowi Franco uda się spro- 
wadzić z Marcekko jeszcze 15 do 20 tysięcy lu- 
dzi, to wojska rządowe nie zdołają mu prze- 
szkodzić w marszu na stolicę. 

Corespondent „Journai'a'* podkreśla pozater 
wzrost wpływówy anarchistów na terenie Hisz. 
panji. 


40 tainych radjostacji szerzy 
fałszywe wieści 


Madryt, 28. 7. PAT. Wykryto w Madrycie 
40 tajnych radjostacyj, które szerzyły fałszywe 
wiadomości, korzystne dla powstańców. 

Bank hiszpański wyasygnował dziś 250.009 
peset na lazarety polowe. 


Rząd przygotowuje sę do walki 

Madryt, 28. 7. PAT. Minister przemysłu i 
handlu zawezwał za pośrednictwem radja wszy- 
stkich właścicieli sklepów żywności do dokład. 
nego podania posiadanych zapasów oraz do za- 
wiadomienia, jakie trudnosci powstają przy za- 
opatrywaniu w żywność i jak temu można za: 
radzić. 

Dekret ministerstwa wojny powołuje do czyn 
nej slużby wszystkich spensjouowanych ofi- 
terów, którzy gotowi są przyiączyć się lo wojsk 
rząuowych. Ministerstwo marynarki wydało kil- 
ke zarządzeń, wprowadzających daleko idące 


reformy w kierownictwie marynarki wojennej. 
W Kartaginie i na Balearach wyznaczono no: 
wych dowódców baz floty wojennej, 


Powstańcy rozbili oddziały 

[4 o. r 
górników 

La Hendaye, 28. 7. PAT. Radjostacje powstan 
cze donoszą, że oddziały wojsk powstańczych, 
działających w okolicach Guadarrama, odnio- 
sły decydujące zwycięstwo nad wojskami rzą: 
dowemi. Pozatem w Zagłębiu górniczęm Pen- 
naroya wojska powstańcze rozbiły D 
oddziały uzbrojonych górników. Według po. 
głosek, woj ka północnej grupy generała Molla 
nawiązały łączność z garnizonem powstańczym 
w San Sebastian, z czego można wnosić, że Za- 
jęcie tego miasta jest kwestją najbliższych pa- 
ru dni, 


Wiedeń. 28. 7. PAT. W tutejszych kołach 
politycznych krążą pogłoski, że w ciągu naj 
bliższych paru tygodni należy oczekiwać 
zmian w składzie rządu. Mianowicie minis- 
ter bet teki Gleise Holtenau ma rzekomo zo- 
stać wicekanclerzem na miejsce Baar-Ba- 
arnfelsa, a b. minister Jakoncig, znany na- 
cjonalista niemiecki, ma zostać ministrem 
handlu na miejsce Stockingera. Ponadto c- 
becny dyrektor policji Skubl, 
swych sympatyj do nacjonalistów, ma zos- 


Hitlerowcy w gabinecie austrjackim 


tać ministrem bezpieczeństwa. Ministerstwo 
to istniało w swoim czasie i ma być obecnie 
ponownie utworzone. W pierwszych dwóch 
ewentualnych nominacjach uderza to, że ma 
ją się one odbyć kosztem ministrów, pocho- 
dzących z Heimwehry. 4 

Wiedeń. 28. 7. PAT. Według wiadomości 
pochodzących z kół miarodajnych, prace 
nad reorganizacją Heimwehry mają być Za” 


znany zel kończone na jesieni, 


„NOWY DZIENNIK" 


Sytuacja walutowa w okresie nie tak daw | kurs franka na jakąś dalszą metę. 


uym jeszcze — wstrząsów i krachów sys- 
temów pieniężnych. połączonych bądź to z 
klokiem szterlingowym, bądź to z dolarem 
— była wyraźniejsza od sytuacji dzisiejszej. 
Zmiany w położeniu w grę wchodzących wa 
lut były mniej albo więcej jawne, przyczyny 
tych zmian były również mniej albo więcej 
wiadome. Dziś obserwuje się rzekomo też 
proste zjawisko wzrostu kursu funta szter- 
linga, czy dolara w stosunku do franka 
francuskiego czy florena holenderskiego. 
Przyczyny jednak tych przesunięć w cedu- 
łach giełdowych, wbrew pozorom jawności 
— nie są proste ani zrozumiałe. Mówić bo- 
wiem o obawach, łączonych z losem franka 
czy florena holenderskiego naskutek takiej 
czy owakiej przyczyny techniczno - waluto- 
wej, czy gospodarczej, nie znaczy bynaj- 
mniej jeszcze uzasadnić fakt wzrostu kursu 
funta szterlinga j dolara U.S.A. Bo do tej 
chwili przynajmniej frank jest walutą wy- 
mienialną na złoto, a więc, jeśli funt szter- 
ling ma być w dalszym ciągu obecnie jak 
poprzednio kierowany przesłankami regula- 
cji jego kursu wobec walut gold standar- 
dowych, to musi się nasuwać pytanie, dla- 
czego Brytyjski Fundusz Warównawczy 
(właśnie fundusz wyrównawczy kursów wa- 
lutowych) nie przeciwdziałał wzrostowi kur- 
su funta. Przecież sprzedając funty za fran- 
ki, i zamieniając w dalszym ciągu franki na 
złoto w Banque de France, Fundusz Wy- 
równawczy niczego absolutnie nie ryzykuje. 
Nasuwa się więc wniosek, że muszą istnieć 
w odniesieniu do faktów wzrostu kursu fun- 
ta szterlinga i spadku kursu franka fran- 
cuskicgo jakicś powody, uzasadniające brak 
interwencji giełdowej. 

Ten brak interwencji próbują fachowcy 
w tej chwili różnie uzasadnić. Jedni wycho- 
dzą z założenia, że brak interwencji Brytyj- 
skiego Funduszu Wyrównawczego wynika z 
cbawy przed centralą dewiz we Fixwncji. W 
tym ostatnim wypadku bowiem, Fundusz 
Wyrównawczy mógłby się łatwo znaleźć z 
całym nabytym przez siebie zapasem fran- 
ków w obliczu niemożności ich wymiany na 
zloto. Szczególnie, że im większy byłby re- 
zerwat franków, znajdujących się poza gra- 
nicami własnego kraju w chwili wprowadze- 
nia centrali dewiz, tem silniejszą musiałaby 
być deruta kursu franka. 

Zdaniem innych, interwencja Funduszu 
Brytyjskiego działa. Jest ona jednak w tej 
chwili rozszczepiona na kilka pól, z których 
równocześnie idzie atak w kierunku windo- 
wania ku górze kursu szterlinga. Albowiem 
nietylko kapitały francuskie stwarzają po- 
pyt na dewizę londyńską, czynią tosamo ka- 
pitały szwajcarskie i holenderskie. Wobec 
tego — aby w wyniku tak skoncentrowanej 
cfenzywy wywołującej nader silne podbija- 
nie ku górze wartości dewizy angielskiej — 
znależć się w pozycji najodpowiedniejazej, 
pczostało Funduszowi Wyrównawczemu — 
zdaniem niektórych gfer bankowych — zre- 
zygnowanie z interwencji dla poprawy kur- 
su waluty określonej, a więc np. franka fran 
cuskiego, a raczej obrona na wszystkich 
frantach, drogą stwarzania odpowiednio ob- 
fitej podaży funta, kursu waluty angiciskiej 
przeciwko nadmiernej zwyżce. 

Może być w tej chwili — w rozważaniach 
nad najbliższą przyszłością głównych syste- 
mów walutowych — nawet wręcz obojętnie, 
czy į dlaczego Angielski Fundusz Wyrów- 
nawczy w sposób na wszelki wypadek mało 
Skuteczny oddziaływa na kształtowanie się 
stosunku kursowego dewizy paryskiej i lon- 
dyńskiej. Albowiem rzeczą wielokroć waż- 
niejszą jest stwierdzenie faktu, że obecnie 
chyba nikt z odpowiedzialnych przedstawi- 
cieli finansjery angielskiej nie będzie liczył 
się z możliwością skutecznej walki o wyższy 


z 


Nato- 
miast City zastanawia się w tej chwili nad 
sprawą znacznie ważniejszą. Nad tem, czy 
dewaluacja franka nie winna spowodować 
nowej dewaluacji funta szterlinga. W wy- 
padku zdeprecjonowania się franka fran- 
cuskiego o 25 proc., przedstawiałaby się re- 
lacja francuska do funta szterlinga jak sto 
do jednego. Sto franków za jeden funt szter 
ling. Otóż coraz częściej słychać, a szczegól- 
nie czytać można w działach gospodarczych 
prasy angielskiej, że stosunek ten jest jako 
modus stabilizacyjny, niedopuszczalny. Nie 
na tem jednak koniec. Prasa angielska po- 
suwa się dalej. Zastanawia sie mianowicie 
nad tem, czy nie zajdzie również i potrzeba 
nowej dewaluacji dolara amerykańskiego. 
Faktem podkreślanym specjalnie silnie i 
dobitnie przez tego rodzaju poważne orga- 
ny londyńskie, jak „Financial Times” i „The 
Economist” jest okoliczność, że haussa fun- 
ta szterlinga w stosunku do franka idzie w 
parze z haussą funta szterlinga w stosunku 
do dclara U.S.A. Zjawisko, które mogłoby 
się zupełnie słusznie wydawać zgoła dziwne. 
A jednak wytłumaczenie jego jest proste. 
Dclar jest w równym stopniu jak frank fran 
cuski walutą złotą, tj. na złoto wymienialną. 
Z czego wynika, że przy dzisiejszej, tj. na- 
wet najkardziej natężonej podaży franka, 
delar nic może w kursie swym na giełdzie 
paryskiej podnieść się powyżej punktu złota 
(punkt wywozu złota z Francji do New 
Yorku franków 15,19). Toteż zdarzało się, 
że gdy kurs funta szterlinga w Paryżu o- 
siągnął franków 76,25, sprzedaż funta na 
franki i skup za tesame franki dolarów, u- 
zasadniał kurs 5 dolarów za funt szterling. 
Można sobie łatwo wyobrazić, że City... z 
takiego stosunku kursowego dolara do də- 
wizy londyńskiej z nader licznych przyczyn 
ekonomicznych nie mogła być zadowolona. 
Szczególnie, że angielskie sfery gospodarcze, 
przy pomocy odpowiedniego aparatu nauko- 
wego i bankowego, stwiedzają konsekwent- 
nie, już od szeregu miesięcy, że funt szter- 
ling jest wciąż jeszcze walutą przewartoś- 
ciowaną, że funt szterling w porównaniu do 
siły kupczej pozostałych głównych walut 
światowych, obarcza gospodarkę angielska 
znacznym balastem kalkulacyjnym. W zwią- 
zku z tem twierdzeniem należy przypomnieć, 
że niedawno temu „The Economist” przes 
prowadził porównanie pozycyj wartościo- 
wych trzech podstawowych walut: funta 
szterlinga, franka i dolara. Porównanie to 
w  ustosunkowaniu wzajemnych wartości 
jednej waluty do drugiej opierało się na 
wskaźnikach cen hurtowych w poszczegól- 


Ifpca 1934. 


nych krajach. Porównanie, o któremi mowa, 
wychodząc jako z punktu założeniowego dla 
kalkulacji z pierwszego kwartału r. 1934, 
przechodzi kolejno odcinek czasu od podam 
nego momentu aż do kwietnia br. Opierając 
Się na wskaźnikach cen „The Economist” 
udowadnia, że w kwietniu br. funt szterling 
w stosunku do dolara wykazywał przewyżkę 
wartości 9,7 proc. zaś w stosunku do franka 
minus wartości ca 8 proc. Stan ten jest na- 
stępstwem faktu, że podczas gdy w Anglii, 
ceny w okresie od marca 1934 do kwietnia 
1936 wzrosły z poziomu wskaźnikowego 108 
na 117, a w Stanach Zjedn. A. P. z poziomu 
107 na 119 i pół, to we Francji spadły wpra- 
wadzie nieznacznie, z poziomu 86 na 85. „The! 
Economist” dochodzi do wniosku, że dla 
stworzenia równowagi parytetów w siłe ku- 
pna walut wskazanem byłoby obecnie zdewa» 
luować franka o 25 proc., ale także zdewalu 
ować funt szterling o 10 proc. — naturalnie 
jednak zachowując niezmieniony dotychcza» 
sowy parytet dolara U.S.A. Przy dewaluacji, 
bcewiem franka o 25 proc., a zachowaniu nie 
zmienionych parytetów funta i dolara, wy- 
nosiłby kurs dolara 20 franków, a funta 
szterlingowego 100 franków. Sfery bankowe 
Londynu są jednak zdania, że stosunek pa- 
rytetów winien przedstawiać się: 4,60 dala- 
rów za funt szterling, w miejsce wytwarzą« 
jącego się kursu 5,92 dolarów, względnie 92 
franki za funt szterling i 20 franków za do-, 
lara. Naturalnie, że punkt widzenia londyń= 
ski w wysokim stopniu odbiega od punktu 
widzenia new - yorskiego. I tu też będą le- 
żały główne ogniska zapalne dla stabilizacji 
światowego rynku walut. 

W wytworzonym stanie rzeczy jest dla' 
ustrojów gospcdarczych i systemów pienię- 
źnych, które nie stać na ciągły, bądź co bądź 
eksperymentalny, parytctowy wyścig mię- 
dzykursowy — trzymać się ustalonego wła- 
snego parytetu, wyczekując momentu pa 
cylikacji stosunków dewizowych. Ale takia 
wyczekiwanie, takie stosowanie konsekwen- 
tnej świadomej celu į najracjonalniejszej 
polityki walutowej, wymaga wielkiego wy- 
siłku szczególnie w obrębie wewnętrzno-gos- 
podarczym tj. na terenie dostosowywanią 
cen towarów do siły kupczej własnego pie- 
niądza. Metoda prowadzenia takiej samo- 
dzielnej a dla gospodarstwa narodowego 
najzdrowszej polityki walutowej, jest defla- 
cja. Drogą do tej metody są procesy dosto- 
sBowawcze. Dlatego błędy skierowywane 
przeciwko konsekwentnej linji polityki def- 
lacyjnej skierowują się automatycznie prze+ 
ciwko nawet najszczerszym zamierzeniom, 
znajdującym się na linji polityki walutowej. 
Prowadzenie zaś polityki walutowej w oder- 
waniu od polityki ekonomicznej nie było ni- 
gndy, nawet na krótką metę, rzeczą łatwą 
— może jedak okazać się wręcz rzeczą nie= 
możliwą w skomplikowanej sytuacji waluto= 
wo - międzynarodowej, w obliczu której się 
znajdujemy. (Dr. B.) 


Partrektacje w sprawie wywozu 
kapitałów z Polski do Palestyny 


Z dobrze poinformowanego źródła otrzy” ” 


mujcemy następujące. wiadomości o slanie 
pertraktacyj, prowadzonych między przed- 
stawicielami Agencji Żydowskiej w Jerozo- 
limie a rządem polskim w sprawie ułatwień 
dla emigrantów do Palestyny. 

Jak wiadomo, bawi w Warszawie jako 
przedstawiciel 
Rotenstreich. Pertraktacje, prowadzone już 
od dłuższego czasu, nie doprowadziły tym- 
czasem do żadnych konkretnych rezultatów. 

Rząd polski wykazał daleko idącą goto- 
wość do ułatwienia wywozu kapitału z Pol- 
ski przez emigrantów do Palestyny. 

Trudności mają swe źródła w traktacie 
handlowym polsko - angielskim, który nie 
zezwala na ulgi w stosunku do angielskich 
krajów mandatoywch i kolonij w większym 
stopniu, aniżeli dla Anglji. 

Dowiadujemy się dalej, 


Agencji Żydowskiej dr. F.{ 


że Agencja Ży:! 


dowska zaproponowała rządowi polskiemu 
transier w wysokości dwóch miljonów fun 
tów. 

Agejicja Żydowska wskazała na fakt, że 
w samym tylko roku 1055 przekazano z Pa- 
lestyny do Polski penad 800.000 funtów ja- 
ko zasiłki dla krewnych. 

Pozatem istnieje wielka nadwyżka w ekse 
porcie polskim do Palestyny. 

W obecnej chwili nadeszło około 5.000 
driszot dla krewnych, którzy nic mogą emi- 
grować, nie mając możności wywozu gotów» 
ki ze zlikwidowanych interesów. 

Z powodu ograniczenia wywozu dewiz, 
poszkodowanych zostało wielu Żydów pol 
skich, którzy są zaangażowani w przedsię- 
biorstwach palestyńskich i nie mogą przeka« 
zać potrzebnych kapitałów. “A 

Nalcży się dlatego spodziewać, że jednali 
znalezione zostanie wyjście z tej sytuacji. 
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Angielskie 


Tel Alwiw, w lipcu. 

(,Ese) Przyglądając się działalności władzy 
angiel*kiej obecnie w Palestynie, nie można 6ię 
oprzeć zdumieniu, głębokiemu zdumieniu: — 
czyżby, kiedy wchodzą w grę interesy żydow. 
skie, natenczas prestiż nie jest prestiżem, wła- 
dza nie jest władzą, mordowanie nie jest mor. 
dowaniem, niszczenie mienia nie jest niszcze- 
niem mienia? 

Dzisiaj nad ranem (19-y lipca), pociąg, który 
wyjechał z Hajfy, wykoleił się niedalexo sta- 
cji Tul Karem poraz X-ty. Peciąg się wywró- 
cih i jakimś cudem nie było ofiar w ludziacn, 
Proszę sobie przypomnieć, że w temsamem miej 
ecu katastrofy kolejowe stały się wydarzeniem)co 
dziennem, odkąd nad drogami palestyńskiemi 
zapanowały uzbrojone bandy terorystów arab- 
skich. Raz nawet dwóch żołnierzy angielskich 
poniosło śmierć z okazji takiego „derailment“. 
Różni:a polegala tylko na tem, że dotąd wszy- 
stkie powyższe katastrofy kolejowe miały miej- 
ece po nocach, ostatnia wydarzyła się zrana, 
przy świetle słońca. I pytainy cię, czy 15 tysię- 
cy uzbrojonych od stóp do głów żołnierzy i po- 
licjantów angielskich nie potrafi pilnować stu 
kilometrów linji kolejowej, tyle ile wynosi od- 
ległość Hajfa-Ludd? Jeżeli w dodatku odliczy- 
my od tego długość linji kolejowej, biegnącej 
pośród gruntów żydowskich, gdzie oczywista 
niema katastrof kolejowych, dojdziemy do wnio 
dku, że cała powyższa armja angielska wraz z 
aeroplanami nie potrafi opanować około 60-u 
kilometrów linii kolejowej, przyczem każde 
dziecko wie, akąd pochodza zbrodniarze. Jak 
się wobec tego przedstawia wartość bojowa ta- 
kiego wojska na wypadek prawdziwej wojny? 
Poprostu ciarki przechodzą człowieka, gdy się 
nad tem zastanowi. 

Teraz rozumiemy łatwo, dlaczego Włochom 
przyszło z taką łatwością zająć całą Abisynję 
w ciągu okresu czasu, nie dużo większego, ani. 
teli te nieustające walki z partyzantami arab- 
ikimi. Wobec bojowości włoskiej, byłaby siç ta 
irmja angielska rozsypała w puch. Wypada na- 
Imienić, że w ciągu piętnastu lat administrowa- 
sia kraju przez Anglików nic bylo ani jednego 
wypadku kolejawego w całej Palcstynie. poza 
podpalaniem pól żydowskich przez arabskich 
pałaczy lokomotywowych. Z chwilą kiedy wy- 
ouchły obecne niepokoje arabskie, niema dnia 
bez poważnych katastrof kolejowych, niema 
dnia bez zrywania przewodów telegraficznych 
kolejowych na długości całych kilometrów. Wła 
dza angielska w Palestynie okazała «ałą niea- 
dolność swoją. kiedy chodziło o zapanowanie 
nad sytuacja, nadwerężoną przez akcję Cywer- 
yina kilkuset uzbrejonych Arabów. 

Nie trzeba hyć wybitnym strategiem, by po- 
lać, że wszelkie akcje wciskowe, przedsiębrane 
przez administrację angielska (cywilna, ale wła 
dza wojskowa jest tu podporządkowana admi- 
nistracji) eprzeviwiają się wszelkim prawidłom 
jtrateg ji. 


paradoksy 


Dla ilustracji powyższego twierdzenia przy- 
toczę kiłka przykładów. W pobłiżu Kfar Saby 
leży kolonja Ramath Hakowesz, jedna z licz- 
nych kolonij ohecnie, gdzie niema nocy bez a- 
kompanjamentu gwiżdżacych kul. Co noc o o- 
znaczonej godzinie zjawia się pod kolonją u- 
zbrojona banda z jednej z pobliskich trzech 
wiosek arabskich j strzela z niewielkiej odle- 
głości w stronę zabudowań kolonijnych. O tej 
samej mniej więcej godzinie zjawiają się dwa 
tanki wojskowe, które odpowiadają na strzały 
ogniem z karabinów maszynowych, kończącym 
sie znanem oświadczeniem w radju paiestyńe- 
kiem, ze były strzały, wojsko odpowiedziaio 
strzałami i nie było żadnych ofiar. I spokój. 
Strzelanina po nocach stała się czemś normal- 
nem, zwyczajnem zjawiskiem, jak wycieczki 
week-endowe po miastach europejskich. Każdy 
laik pojmie, że gdyby tanki, zamiast zjawić s'ę 
w Dbronie zagrożonej kolonii, odwiedzały c» 
noc owe trzy wioski arabekie, natenczas pano. 
wałby taki spokój po nocach, jaki panuje w 
Szwajcarji.  Paradoksalna strategja angielska 
jest innego zdania, a skutki tego — wiadome. 

Drugi przykład. Dzień w dzień jada kolume 
ny samochodowe po szosach palestyńskich, kon 
iwojowane przeciętnie przez cztery otwarte 8a- 
nochody wojskowe, w których siedzą żołnierze 
angielscy. Dzicń w dzień uragaja bandy arabs- 
kie konwojom i strzelają sobie z gór na bieg- 
nace dolinami konwoje wojskowe. od czasu do 

czasu padają zabici. ranni, a dosyć częsta o- 
Świądcza spcaker w radju, że ostrzeliwano koo- 
wój samochodowy, ale nie było żadnych ofiar. 
W całej okolicy, w której grasuje owa banda 
dywersyjna. dużej jak powiat krakowski, jest 
może trzydzieści wsi arabskich. Gdyby w każ- 
dej z powyższych wiosek umieścić załogę woj- 
skową z 25-u żołnierzy, toby te załogi w liszbie 
750-u ludzi, unłemożliwiły wszełką akcję dy- 
wersyjną po górach, Bez oparcia o wsie arab- 
skie, gdzie ukrywaja siç bandyci, i gdzie otrzy- 
muja żywność, wszelka akcja dvwcerzyjna mu- 
siałaby się skończyć po trzech dniach. Władze 
angielskie są innego zdania. Skutki widzimy 
codziennie. 

Dwa tygodnie temu w jakiejś „strategicznej“ 
głowie angielskiej zrodziła się mysl urządzen:a 
wielkiej ofenzywy wojskowej przeciwko ban- 
dytom, grasującym w górach Dżeninu i Tul Kc- 
rem. Po trzech dniach oblężenia „zdobyły 

wojska angielskie wszystkie góry bez iednepo 

strzału. Co dziwniejsza, nie znaleziono ani jed. 
nego karabinu arabskiego i ani jednego uzbro- 
jonego Araba. Po wioskach przyjmowano Anu- 
glikcw grzecznie i nawet ofiarowano im jarzy- 
ny na sprzedaż. Spokojna ludność wiejska, zaj. 
mująca się tylko uprawą roli i wypasaniem by 
dla... Po tem „wspaniałem' zwycięstwie wróciło 
wojsko do koszar. Nazajutrz byl znowu gwal- 
towny atak na karawanę samochodową i byłv 
ofiary w ludziach. I pytamy, co tu bardziej po- 
dziwiać: talenty wojskowe Arabów, czy nieu- 
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dolność angielska. Odpowiedź jest oczywiście 
gdzieindziej. Arabowie doskonale wiedzieli o 
mającej nastąpić akeji wojska, mimo, że jakby 
wypadało w myśl angielskiej fair play, nie za- 
powiedziano akcji na trzy dni zgóry przez ra- 
djo. Mam wrażenie. że można było tego rodza- 
iu akcję przeprowadzić w sposób taki, by o tem 
bandyci się nie dowiedzieli zawczasu... 

W Petach Tikwie złapano dzisiaj czterech 
Arabów. którzy szmuglowali 760 kul karabino- 
wych. Złapał ich etrażnik żydowski, co jest rze. 
czą zrozumiałą. Wojsko angielskie nigdyby 
takiego czynu nie mogło dokonać, gdyż w tym 
wypadku byliby Arabowie wiedzieli, że się ich 
przeszuka. Arabowie oczywista wogóle nie rv- 
zumieli, skąd się do nich wzięła taka ilość amu- 
nicji. Kiedy dojdzie do procesu, to ich sędzia 
angielski napewno uwolni, gdyż złapał ich tyl- 
ko jeden strażnik, a do skazania trzeba zawsze 
dwóch świadków naocznych... 

Policja palestyńska posiada odniedawna wy: 
soce utalentowane psy. Te psy nigdy nie zawo- 
dzą, zawsze wynajdnja zbrodniarzy i zawsze ich 
indentyfikuią spośród licznej masy. Za każdym 
razem, kiedy taki zbrodniarz zostaje pociągnię- 
ty da odpowiedzialności sądowej, sędziowie an: 
gielscy ich zwalniają, tłumaczac, że świadectwo 
pea nie jest wystarczajacem. Być może, ale je: 
śli tak, to poco się trzyma te psy? 

Te psy przypominają mi historję, którą war. 
to przytoczyć. Około dwa lata temu napisał fel- 
ietonista .„.Dawaru* artykuł, w którym stwier- 
dziwszy. że w wielu krajach używają psów po- 
licyjnych do demaskowania zbrodniarzy z bar- 
dzo dodatnim skutkiem, zapytał, dlaczego nie 
używa się tego rodzaju psów u nas. Na to fel- 
ietonista powvższy, p. Zakkai, został zaproszo. 
ny na herbatkę do komendanta policji pale- 
styńskiej. Podczas sympatycznej pogawędki, 
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JluZEF FRANKEL (Wiedeń) . 


JEANETTE HERZL 


W setną rocznicę urodzin. (28 lipca 1836 — 
28 lipca 1936). 

gdy Teodor Herzl uczęszczał do ósmej klasy 
gimnazjalnej, zachorowała jego jedyna siostra 
Paulixa na tyfus i zmarla w lutym 1878 roku. 
Teodor utracił swą wierną przyjaciółkę i sio- 
strę, a Jeanette Herzl swą ubóstwianą córkę. 

„.. moja dobra matka z rozpaczy popadła w 
melancholje. tak że w r. 1878 przenieśliśmy sie 
do Wiednia...'* — pisał późniejHerzl w swej 
autobiografii. 

Miłość matki do jedynega syna wzrosła, a u- 
wielbienie Teodora dla swej „najlepszej* mat- 
ki stał sie bezgraniczne. Jeanette Herzl byla 
dobrą matką a Teodor wiernym synem. 

W r. 1891 przeniósł się Teodor Herz]! w cha- 
rakterze korespondenia Neue Freie Presse“ 
da Paryża. Rodzicom cieżko było we Wiedniu 
hez ukochanego Dori i udali się za nim da 
Paryża. Ale ponieważ rodzicom trudno było za. 
aklimatyzować się we Francji. porzucił rów. 
nież Herzl Paryż i razem wrócili do Wiednia 
w r. 1595. 


radość swej matce. Codziennie o ustalonej po- 
rze odwiedzał ją, opowiadał jej o wydarzeniacn 
i starał się ją rozweselić i ożywić, zwłaszcza 
po śmierci swego ojca Jakóba (9 czerwca 1902). 

H. York — Steiner opowiada w swej roz- 
prawie, że miał pewnego razu ważną rozmowę 
z Herzlem. Herzl niecierpliwił się, spogladał 
nerwowo na zegarek i wreszcie powiedział: 
„Nigdy nie należy dać rodzicom czekać na sie- 
bie. oni dla mnie zawsze mieli czas”. 

Często spożywał posiłki u swej matki. „Wiesz, 
matko, dlaczego jem u Ciebie?“ — mawiał czę 
sto, przekomarzając się — „wiem, że dla mnie 
będziesz starała się dobrze gotować i dlatego 
sama spożywać bedziesz dobre potrawy“. A gdy 
Herzl miał odbyć ważną podróż, udawał się 
nasamprzód da swej matki, aby mu nobłogo- 
sławiła. „Jakie znaczenie może mieć dla Cie- 
bie błogosławieństwa słabej kobiety?“ — bro- 
niła się pewnego razu. Ale Herz! rzekł: „,Blo- 
gosławieństwo matki zawsze przyda się“. 

Podczas V. Kongresu Sjonistycznego w Ba- 
zylei sfotografował E. M. Lilien twórcę pań- 
stwa żydowskiego na moście Renu. Niedługo 
później napisał on do „ukochanego mistrza Li- 
liena“, aby mu przesłał zdjęcia. „Proszę rów. 
nież o drugą kopję dla mej matki. To znaczy. 


. 
Herzl starał się zawsze o to, by móc sprawić 


ona otrzyma pierwszą, a druga pozostanie u 
mnie*. Gdy Herzl udawał się do teatru na prem 
ierę jednej ze swych sztuk, nasamprzód zała 
twiał bilet dla matki, a później dla ciebie. 
Miłość Herzla do swej matki odzwierciedla 
się we wielu postaciach kobiecych jego dzie! 
Uwiecznił ją w sztuce „Nowe Ghetto“ jako pa- 
nia Samuel. Rozczulająco brzmią słowa p. Sa 
muel, które są tylko słowami Jeanettv do swe. 
go „Dori“: ...,a ja życzę ci takie dzieci, jakin: 
ty ongi byłeś — i jakim jeszcze jesteś. Niechaj 
to będzie nagrodą za radość, jaka nam zawsze 
sprawiałeś... wychowaliśmy cię na gentlema. 
na... ty jesteś wezak naszym jedynym na świe- 
cie...“ A gdy matka strofuje syna. wówczas od. 
Powiada on: „Masz słuszność, matko! Jak zaw. 
sze“. : 

Jedynie poeta, ogarnięty prawdziwem uwiel- 
ieniem i miłością dla swej matki, zdolny jest 
wystawić matce wieczny pomnik w swem dzie- 
le. Udało sie to Herzlowi w jego powieści „Alt: 
Neuland“. Z svnowskiem uwielbieniem zostala 
przedstawiona ..Matka Litwak' kiedy pisze a 
pani Litwak, żydewskiej matce. zatroskanej go- 
spodyni, dobrej Żvdówce — Herz! miał przed 
oczyma swa matkę Jeanette. 

Na VI Kongres Sjonistyczny zabrał Herzi 
matkę ze sobą. Był dumny z niej. Jego dobra 
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wytłumaczył mu komendant policji, dlaczego 
niema psów policyjnych w kraju i dlaczego w 
Palestynie nie nadają się one do żadnej akcji 
śledczej. Po kilku tygodniach jednak sprowa- 
dzono psy policyjne, i odtąd psy poczęły do- 
prawdy dokazywać cudów, okazując niedościg- 
niony talent detektywiczny, nigdy niemal mie- 
zawodzący. Ale paradoksalność angielska po- 
trąfi nawet talent pea zamienić w bezużytecze 
ną właściwość. 

W Palestynie obowiązuje obecnie nadzwy- 
czajna usiawa o karaniu sabotażysiów i podob- 
nych zbrodniarzy. Dotychczas jednak sędziowie 
angielscy nie zrobili ani jednego użytku z po- 
wyższej ustawy, mimo, iż dzień w dzień komu: 
nikuje radjo oficjalnie, że to tu, to tam, schwy- 
tano uzbrojonych w karabiny Arabów. 

Schwytamo Arabów in flagranti, ostrzeliwu- 
jacych patrole wojskowe i kolumny samocho- 
dowe. W żadnym wypadku echwytani nie zo- 
stąli sprowadzeni do sądu, gdyż zapewne sę- 
dziowie angielscy jeszcze sobie nie uświadomi- 
li w sposób wystarczający, czy ich ta nadzwy- 
czajna ustawa obowiązuje, czy nie. 

Trzeba było dopiero surowego wyroku sądo- 
wego, wydanego przez sąd angiclski na rząd 
palestyński, w związku z burzeniem starego 
miasta w Jaffie, aby wreszcie rząd przestal de- 
kląmować o burzemiu miasta dla celów archi- 
tektonicznych, tylko dla zwiększenia bezpie- 
częństwa publicznego. 

Obawiam cię, że doczekamy się, że sędziowie 
angielscy będą karać na śmierć lub dożywotnie 
więzienie, w myśl ustawy o sądach nadzwyczaj: 
nych, każdego żołnierza angielskiego, który 
ogmieli się zabić lub zranić, strzelającego nan 
uzbrojonego terorystę arabskiego. Nie będzie- 
my eię temu wogóle dziwili. Linja polityczna 
obecnej władzy mandatowej wymaga takiego 
rozwiązania konfliktu. 

---0(ja— 


Zbiór winogron wŻichron Jaakow 


Po raz pierwszy w dziejach kolonji Zichron 
Jaakow, która istnieje 54 lata, odbył się zbiór 
winogron przy stuprocentowej pracy żydow- 
skiej, W kolonji jest gwarno od wielu robotni. 
ków i robotnic, przybyłych z różnych miejsco: 
wości, Między nimi jest wielu nowych emigran- 
tów, 170 bezrobotnych z Tel Awiwu i liczne 
grupy młodzieży, które znalazły tutaj zatrud. 
nienie. Dotychczas przybyło 300 członków Hi- 
stądrutu, a członkowie Betaru mają przybyć. 

Mieszkańcy kolonji zgotowali robotnikom 
uroczyste przyjęcie. Oddano im do dyspozycji 
salę kinoteairu, wielki magazyn prywatny, sa- 
lę rady kolonji i pokoje Komitetu rolników. 
Kaca Chorych Histadrutu zorganizowała po- 
moc lekarską, a Komitet rolników wziął na sie- 
bie urządzenia sanitarne. 

W budynku szkolnym urządzona ogólną ja- 
dłodajnię dla robotników. 

Wysłannicy Histadrutu obeszli wszystkich 
właścicieli winnie i notowali ilość potrzebnych 
im robotników. Roboiników zorganizowano w 
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kwuce pod kierownictwem specjalistów. 

W dzień rozpoczęcia zbiorów o godz. w pół 
do piątej nad ranem udały się długie szeregi 
robotników w towarzystwie pracodawców au- 


tami, wozami i pieszo do winnic. Panował na- 
strój wesołego podniecenia. Był to przepiękny 
widok. A w duszy wszyscy zanosi modły: Oby 
tak już pozostało na zawsze. (sch). 


Niezwykła sprawa sądowa 


Przed sędzią pokoju w Jerozolimie toczył się 
proces Jozuego Moldingera, oskarżonego o nie 
prawne wystąpienie w charakterze policjania. 
Wedle aktu oskarżenia, przybył on do pewnej 
młodej kobiety i powiedział jej, że wie, iż pro. 
wadzi ona korespondencję z Arabem Fachri 
Naszaszibi, znajdującym się w Crifin, grożąc 
jej, że jeśli nie zaprzestanie korcepondencji, 
policja rozpocznie dochodzenia, które mogą 
zaprowadzić ją do więzienia. Młoda kobieta 
zaprosiła go do siebie nazajutrz. W jej mie- 
szkaniu ukrywał się policjant brytyjski, który 
był świadkiem rozmowy. Moldinger został are: 
sztowauy. 

Podczas rozprawy ekladała zeznanie wspom- 
niana młoda kobieta nazwiskiem Ruth Stern. 
Powiedziała ona, że wybacza oskarżonemu. O- 
skarżony podał jako matyw czynu obrazę swych 
uczuć narodowych. Sędzia skazał ga na grzyw- 
nę 10 funtów lub na miesiąc aresztu oraz na 
złożenie kaucji 50 funtów jako gwarancji nie- 
nagannczo prowadzenia się w przeciągu jedne- 
go roku. Oskarżony grzywnę zapłacił. (sch). 


Nowy teatr w Tel Awiwie 


W Tel Awiwie powstał nowy teatr „Sdan“ 
pod artystycznem kierownictwem rcżysera J 
M. Daniela. Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się z początkiem sierpnia. Wystawiona zosta- 
nie sztuka p. t. „Baderech ', Rafaela Eliaza i 
Marcina Rusta, muzyka kompozytora Marka 
Lebriego, dekoracje artystki G. Berger. (sch). 


Z życia gospodarczego 


— Rozpoczęły się dalsze prace nad budową 
wału ochronnego nad jeziorem Genezaret od 
strony Cemach. Prace te toczą się na koszt rzą” 
du palestyńskiego. Rozpoczęto je jeszcze przed 
kilkoma miesiącami, ale zostały przerwane z 
powodu strajku robotników arabskich. Obec- 
nie pracuje 40 robotników żydowskich. 

— 25 robotników żydowskich pracuje przy 
budowie szosy w Cemach, którato budowa rów- 
nież została przerwana z powodu strajku arab- 
skiego. 

— Rozpoczęły się prace nad budową nowych 
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domów mieszkalnych dla robotników towarzy“ 
stwa elektryfikacyjnego w Naharajlm, Koszty 
wynoszą 4.000 funtów. i 

— Towarzystwo „Gaw Jam“ w Hajfie, zało» 
żone przez palestyńskie towarzystwo gospodar* 
cze w Nowym Jorku, przystępuje do budowy 
domów w zatoce hajfskiej. 

— Kamieniołomy w Benjamina zostały otwar 
te przez towarzystwo „Solel Bone“. 

— |raskie towarzystwo naftowe zakupiło w 
w Tel Awiwie 150 maszyn do pisania, między 
niemi także maszyny hebrajskie, za kwotę 3.400 
funtów. Jest to dotychczas największe zamó- 
wienie na maszyny do pisania, dostarczone te- 
warzystwu brytyjskiemu przez firmę żydow. 
ską. 

Ó Kibuc Haszomer Hacair w Petach Tik- 
wie przystąpił da wyrobu lemieszy. 

— „Asią fabryka lemoniad i soków owace: 
wych dostarcza wielkich ilości soków garnize: 
nom brytyjskim w Palestynie. 

— Fabryka farb „Cewa“ pokrywa już 50 
procent swego zapotrzebowania surowcami krą 
jowemi. (ach). 
g* f 

Londyn, ŻAT. W swym miesięcznym prze” 
glądzie guspodarczym, zamkniętym 15 lipca, 

omawia Barclay Bank sytuację gospodarczą 
Palestyny. | i | 

Warunki handlowe w porównaniu z miesią- 
cem ubiegłym prawie nie uległy zmianie. Im- 
port zboża z zagranicy jest dozwolony tylko do 
końca lipca, gdyż wtedy ukaże się już na ryp- 
ku zboże krajowe. Urodzaj jest jak donoszą, 
mniej niż średni, szczególnie w okręgach pół 
nocno-wschodnich. Ceny pozostały niezmienio* 
ne. Prace budowlane są kontynuowane tylko 
w okręgu haifskim. W całym kraju są one zu- 
pełnie wstrzymane. W nadchodzącym sezonie 
eksport owoców cytrusowych osiągnie przypu* 
szczalnie 8—9 miljonów skrzynek, w tej liczbie 
800.000 do miljona grape-fruitów. Jeżeli wy- 
dany zostanie zakaz eksportu skrzynek do 100 
pomarańczy, to liczba wywiezionych skrzynek 
owoców cytrusowych zmniejszy się o miljon. 

Londyn, ŻAT. Wielkie pismo angielskie 
„Manchester Guardian“ wydało specjalny nu- 
mer handlowy, poświęcony żydowskiej prący 
odbudowy Palestyny. Zwracając uwagę na re- 
kordową, „fenomenalną“ szybkość osiągnięć 
żydowskich na polu gospodarczem w: Palesty- 
nie, pismo dochodzi do wniosku, że nie bacząc 
na trudności polityczne, kióre Erec Israel 
przeżywa, handel toruje sobie drogę pomiędzy 
największemi przeciwnościami. Niewątpliwie 
więc przy normalnych warunkach pokojowych 
Palestyna będzie w dalszym ciągu kroczyć na. 
przód. Wspomniany numer zawiera też szereg 
artykułów, pióra żydowskich i nieżydowskich 
fachowców wszystkich dziedzin życia pale- 
styńskiego, szczególnie o rozwoju ekonomicz- 
nym kraju. 


| SEL RZE O O ZZ E R R W O) 


matka przeżywa jego kongres, jego sjonizm. 

Hcerzl starął się zataić przed matką swą cho- 
robę, a gdy spoglądała na niego badawczo. przy 
bieral pogodny wyraz twarzy: „Nic, matko, nie 
mi nie jest... * 

Wielu przyrównuje matkę Herzla do matki 
Goethego. Natomiast lekarz domowy rodziny 
Herzłów, dr. Franz Bondy, z którym kilkakrot. 
nie o tem rozmawiałem, przyrównuje ją raczej 
do Charlotty Wolter. Pewuego razu w czası> 
przechadzki, dr. Bondy zauważył: „Tutaj na 
Gimnąsiumstragse 13, mieszka stara kobieta, 
którą przez dłngie lata pieczołowicie opieko- 
wala się Jeanettą". 

Udaje się do niej. Cecylja Karoly jest starą, 
siwą, pomarezczoną mateczką, powyżej ośm: 
dziesiątki, ale jeszcze pracowita i ruchliwa. Ka- 
roly jest w towarzystwie sędziwej, kobiety o 
pożółkłej twarzy. Obie są chrześcijankami. Tak, 
naturalnie, mieszkała ona w tym samym domu 
ma Hietzingeratrasse. Pewnego dnia przyszła 
da niej dziewczyna: „Pani prosi na górę“. Po- 
ezłą, spodobała się jej natychmiast i od tego 
czasu bawiła kilka godzin codziennie u Jeanet- 
ty Herzl. | 

Gdy spostrzegła u mnie fotografję Jeanetty 
Herzl, rozpłakałą się łzami prostej kobiety, ro- 
botnicy. 


„Nie, dziś już niema takich dobrych, miłych 
ludzi. Ach, ta droga pani..." 

A jej aąsiądka opowiada: „Wie pan, ja mie- 
azkam już tutaj ponad 50 lat, a dobra pani 
Herzl zwykła była u mnie czynie zakupy. Tutaj 
w dzielnicy will, mieszkają zwykle patrycjusze 
wiedeńscy. Ale tak wytwovną, arystokratyczną, 
tak szlachetną osobę, jak dobra pani Herzl, wi- 
działam tylko jeden raz w ciągu 50 lat, — była 
to dama dworu cesarzowej Elżbiety...“ 

Cecylja Karoly nie może się wciąż jeszczą 
uspokoić: „Bywałam często z nią u grobu jej 
syna. Uroda syna była znana w całym obwo- 
dzie. Ciągle choiała chodzić na amentarz w 
Dóbliugu, na grób syna. Dziś jeszcze, gdy jo- 
etem na cmentarzu w Dóblingu, odwiedzam je- 
go grób i składam na nim kwiaty. Ale tam nis 
spoczywa już tylko sam syn, łecz także kocha: 
na, dobra pani Herzl...“ 

Wciąż jeszcze toczą aię łzy po twarzy 80-letn. 
staruszki: „Nie, nie, mie można jej było uspo- 
koić, stale mówiła o swym synu, o swym Dori. 
Często przybywali goście, zwłaszcza pan Kre 
menetzky, aby ją pocieszać, ale to się na nic 
nie zdało... * 

Otwierają się drawi i zjawia się trzecia rów- 
nie etara kobieta: „Zapomniałem o tysiącach, 


które tutaj mieszkały, ale Jeanetty Herzl nie 
można zapomnieć, 

Karoly zaś dodaje: „Byłam świadkiem o 
statnich chwal jej życia. Wspomnienie to pozo 
stanie mi na wieki. Umarła bohatersko, a je 
ostatnie słowa i myśli poświęcone były syno 
Wi 

Przy pożegnaniu zauważyła: „Wie pan, j 
jeatem chrześcijanką, ale od 25 lat modłę s: 
ozęsto za duszę dobrej, kochanej pani Herzi 
a także dziś będę...“ Łzy nie dały jej dokoń 
czyć zdania. A mateczka o twarzy pergamino 
wej dodaje: „Nie, takiej kobiety niema ani » 
chrześcijan, ani u Żydów. Jeanette Herzl jest 
jak święte kobiety ze Starego Testamentu... * 

Taka matka zasługiwała oczywiście na pełne 
miłości uwielbienie ze atrony Teodora Herzlą. 
Gdy Herzl spoczywał na łożu śmierci, chciał 
widzieć matkę. Jego wola i miłość de matki 
orzezwyciężyły anioła Śmierci. Czekał on, a4 
Herzl z matką się pożegnał. 

Czy należy porównywać Jeanettę Heral z ra: 
dczynią dworu, panią Goethe, lub z artyetką 
Burgtheatru Chariottą Wolter? Wydaje mi sięz 
że siwa mateczka o pergaminowej twarzy utra« 
fila w sedno: „Jeanette Herzl jest, jak one wigs 
te kobiety ze Starego Testamentu... * 


. 


„NOWY DZIENNIK" środa 29 lipca 1936 r. > 


Pod władzą okrutnej Gestapo 


„Kałolicy w Trzeciej Rzeszy dostali się do niewoli, żyją pod 


terorem“. — Podziemna 


Na lamach „Kurjera Warszawskiego“ ogla. 
«za ks. dr. Zygmunt Wadołowski dłuższą kore- 
spondencję z podróży do Niemiec, gdzie ze- 
tknął się z przedstawicielami sfer katolickich. 
Szczegóły, przedstawione przez autora, acz na- 
ogół nie nowe, zasługują na przytoczenie jako 
dalszy przyczynek do obrazu stosunków we- 
wnętrznych w Trzeciej Rzeszy, tem prawdzi. 
wem więzieniu wielomiljonowych rzesz ludno- 
ści. Oto opis momentu, kiedy pociąg Poznań— 
Wrocław przebył granicę: 

„Nagle jakby coś zgasło, rozmowy wrzyci. 
chły, ludzie poszarzeli, posmutnieli, niby pod 
Laciskiem jakiejś niewidocznej, przygniatającej 
siły złowrogiej”. 

A teraz opis pobytu we Wrocławiu, gdzie 
autor udał się do pewnego ideowego działacza 
z dawnych czasów: 

„Zapoznanie wypadło nad wyraz serdecznie. 
Chętnie powitano mnie jako cudzoziemca, któ- 
ry chce dowiedzieć się prawdy, ale nie z ofi- 
cjalnych źródeł propagandowych. 

Na cześć tego cudzoziemca mój gospodarz po. 
etanowił urządzić herbatkę. I wieczorem znala- 
złem się w gronie kilkunastu osób z miejscowej 
elity, których telefonicznie zaproszono. 

Zjawili się tu przedstawiciele społeczeństwa 
katolickiego, księża, lekarze, adwokaci, nauczy- 
ciele, kierownicy różnych organizacyj. 

Poczułem się wśród nich swojsko. To zbliży- 
ia nas wspólna macierz, Kościół. Niejeden zre- 
sztą z obecnych podkreślał, że jeśli jest czyn. 
nik, który może zbliżyć Polskę z Niemcami, io 
Kościół, i współpraca katolików obu krajów. 

— Czy ksiądz wierzy w szczerość obecnej 
przyjaźni Niemiec hitlerowskich do Polski? 
— zapytał mnie ktoś. 

— My jesteśmy zdolni do takiej szczerości. 
— odparłtem. 

— O, my także jesteśmy „zdolni“ — odparł 
z uśmiechem jeden z obecnych, — gdy Hitłer 
każe. Lecz to nie jest pewne. 

Rozmowa przechodzi na stosunki wewnętrz- 
ne Niemiec. 

l tu otworzyły się upusty żalu i rozgorycze- 
nia. 

Żyjemy w kraju teroru. Nasze wolności zo. 
staly pogwałcone. Przedewszystkiem wolność 
sumienia! Krępują nas w nabożeństwach, mo- 
dłach i praktykach religijnych. Nie możemy 
się nawet poskarżyć, ani obronić naszych świę- 
tości, Katolikom w Trzeciej Rzeszy dzieje się 
krzywda, dostali się do niewoli, żyją pod tero- 
rem, pod władzą okrutnej Gestapo. Musimy 
tę prawdę wreszcie powiedzieć i prosimy o po- 
wtórzenie jej światu. 

— Napewno ją powtórzę i zacytuję opinję 
panów. 


FRED ALWIN 


NE SUTOR SUPRA CREPIDAM 


CZYLI 


GADANIE © STRAGANIE 


W ROKU 1917 

zaczęla się głodówka miast w państwach cen- 
tralnych. Tylko wieś opływała w _ dostatki. 
Wieś paskowała. Sienniki zapychane korona- 
mi i markami, W wielu chałupach fortepian 
stał się obywatelem, bywały i dwa naraz. Ka- 
thny manicurowały „raczki“, jedwabne poń- 
czochy opinały krępe łydki Wikt i Maryn. 
Kwiatki na kożuchach rosły w tysiące. Chłop 
wykazał zadziwiające zdolności handlowe — 
w ówczesnych warunkach. W miastach pi- 
szczała nędza, bogactwo przeniosło się na 
wieś. Ale chłop nie inwestował pieniędzy w 
ziemi, przemyśle lub handlu. Inwestował je 
w fortepianach, jedwabnych pończochach, la 
kierkach i w siennikach. Jeszcze dziś odbija 
się na zdrowiu wielkiej ilości mieszkańców 
miast niedożywienie z czasów wielkiej wojny, 
z czasów ich dzieciństwa. Pamiętamy, jak wieś 
opływała w mąkę, masło i drób, podczas gdy 


— Nomina sunt odiosa! — powiada mój go» 
spodarz — nie chciałbym, by moi goście powę: 
drowali stąd wprost do Moabitu. Gestapo tylko 
czeka na różne niedyskrecje, ciągle uzupełnia 
swe listy proskrypcyjne. Napewno zresztą wielu 
z nas jest już podejrzanych. 

— Katolik w pojęciu hitleryzmu to synonim 
zdrajcy — dorzuca ktoś z koła obecnych. 

— Zmuszają nas do wyrzeczenia się swych 
wierzeń. Karzą za to, że czujemy się synami 
powszechnego Kościoła. Policja zajmuje się in- 
wigilacją urzędników, biorących udział w na- 
bożeństwach. 

Zasypano mię tego rodzaju oskarżeniami poł 
adresem hitleryzmu. Miałem o czem rozmyślać 
w drodze powrotnej do mego hotelu. Na drugi 
dzień od rana puściłem się na epacer po mie- 
ście, odwiedzając kiłka osobistości, do któ- 
rych otrzymałem polecenia z Warszawy. Po 
drodze obserwujemy życie ulicy, rozglądam się 
na prawo i lewo. Wszędzie widoczna swastyka. 
Na murach apogląda z chorągwi i plakatów. 
Bo tu niemal codzień jakaś uroczystość hitle- 
rowska. Codzień prawie snują się po mieście 
różne pochody. To młodzież idzie, to dzieciaki 
szkolne, na przedzie obowiązkowy eztandar. 
Ciężko stąpają szeregowcy Sturmabteilung — 
SA — Na rękawach czerwone przepaski ze zna: 
kiem swastyki. Śpiewają! Oczywiście pieśni v% 
repertuaru hitlerowskiego, 

Młodzież w krótkich spodenkach, z plecaka- 
mi wygłąda, jak świeżo zinobilizowana. 

— Oto obzaz rozbrojonyca, pacyzistycznych 
Niemiec. 

Co chwila przechodnie pozdrawiają eztanda- 
ry. Widzi się charakterysiyczny ruch ręki i 
słyszy, ciągłe i stale: „Heil Hitler“. 

Gdy ktoś zapomni pozdrowić sztandar, łatwo 
może zostać poturbowany lub dostać się do wię: 
zienia. Zdarza się to nawet cudzoziemcom. 

To „Heił Hitler* wkorzeniło się bardzo głę- 
boko. 

Katecheta tak pozdrawia klasę, rozpoczy: 
nając lekcję. Znalazłem się w szkole ministran- 
tów. Zapytuję ich o to i owo. Staram się wy- 
badać, co myślą, jak żyją, co robią, co ich zaj- 
muje i czcin muszą się zajniować. 

Jak to dzieci! Pochłania ich pompa hitls. 
rowska. Żyją atmosferą pochodów, manifesta- 
cji. unifonmów, wycieczek i obozów. To im się 
podoba. Dużo ruchu, wesołości, gromada kole: 
gów, Widzę, że hitleryzm zapuścił tu głębiej 
korzenie, że zdobył sobie młodych przyjaciół. 
Kończę wreszcie rozmowe pozdrowieniem 
„Grüsse Gott“, a na to słyszę „Heil Hitler“ i 
wyciągają cię ku mnie na linji nosa złożone 
płasko dłonie, 

Ci najmłodsi wydaja mi się w największera 


ludność miejska walczyła o miskę kukury- 
dzianki lub ochłap koniny. „IKC.“ ukuł pó- 
żniej określenie „paskopiast'. Dziś panuje 
słód w mieście i na wsi. Dziś paskować niz 
można. W epoce konjunktury każdy umiał 
handlować. Dziś... 


HISTORJA Z GAZETY LUDOWEJ. 


Grzegorz miał pół morga ziemi. Ale cóż to 
za ziemia! Sam piach szczery! Ledwie tam pa 
rę kartofli urosto, a owies był taki cienki, że 
przez sito przelatywał, Do chałupy bieda 
pchała się oknami i drzwiami, a woda da- 
chem. Dziecek było cztery. Do szkoły nie 
chodziły, bo i na papier nie starczyło, 0 
książkach lepiej nie mówić. Łaciata, co ją 
kupili za ostatnie dolary, które przysłał nie 
żyjący już dziś Wawrzynice z Ameryki, zde- 
chła akurat na przednowku. Grzegorz pró- 
bował dzielić zapałki na dwoje, według recept 
ty pewnego literata, ale nie udawało się, jak 
zresztą nie 'udało się nikomu. Mydliny dla 
całej wsi, woda solona, w której kilkakrotnie 
gotowana ziemniaki... 


HISTORJA Z GAZETY ŻYDOWSKIEJ 


Mendel Tarło miast stragan. Dwie skrzy: 
nie, dwie deski, dwie podpórki z dziurawą 


Pensjonat „„fiarja* 


KRYN l C i „„Małgorzata** 
Dr HERMAN KORBEL 


erdynuje do 15 października 


niebezpieczeńetwie. Ich wrażliwość wyzyskano 
znakomicie dla poddania ideologji nowego re» 
żimu, Ta dzieciarnia nie będzie robić opozy« 
cji Hitlerowi, bo dostała od niego bardzo wielo 
przyjemnych rzeczy, a jej brak krytycyzmu 
nie pozwala jej zrozumieć grożącego jej nie: 
bezpicczeństwa. 

Za to akademików hitleryzm tak bardzo nie 
głaszcze. 

Przkonała cię o tem pielgrzymka młodzieży, 
powracająca z Rzymu. 500 młodych ludzi w 
przykry bardzo sposób powitali na granicy 
żandarmi. Ograbili ich doszczętnie z bagaży i 
zostawili ledwie to, co na grzbiecie. Dlaczego? 
Miała to być kara za hołd, złożony Ojcu chrze- 
ścijaństwa. 

Rozmawiałem na ten temat z kilku młodymi 
studentami. 

Biło od nich wielkie oburzenie. Nie chodziło 
im bynajmnicj o te ubogie bagaże. 

— Oburza naş, że rząd spodziewa się metodi 
gwałtu i teroru zmienić nasze dusze. Nie de 
cenia niemieckiej młodzieży. Nie zna jej. Ni 
damy się ugiąć. 

— A jednak nosicie swastyki? — pytan 
jednego z młodzieńców. 

— Musimy. Inaczej nie moglibyśmy chodzii 
na uniwersytet. Ale te znaczki burzą w nas tyl 
ko krew. Przez przymus rząd osiąpnął wręc: 
przeciwny skutek. Drogie są nam nadał nasze 
dawne barwy studenckie. 

I na dowód wszyscy wyciągają z pod mundu 
rów stare odznaki. : 

Z tem pokoleniem już prawie dojrzałem, 
rząd będzie miał trudną sprawę. Na byle co nie 
da się ono wziąć. Na kłamstwie się pozna. Te. 
roru się nie ulęknie. 

Mimo rozwiązania swych korporacji, spoisto- 
ści duchowej nie traci i zdolności do walki z 
brunatną niewolą. 

Ten duch odporu zaznacza się wszędzie, na: 
wet w przygodnej rozmowie z prostym czło- 
wiekiem na ulicy. 

Gdy zdobędzie się zaufanie można usłyszeć 
rzeczy, do których zwykle cudzoziemiec nie do: 
cicra. A zdobyć to zaufanie nie jest łatwo. Lu- 
dzie chodzą tu jak żywe mumje, zamknięci w 
sobie, nie skłonni do wypowiadania swych ve 
pinji. Oglądają się na wszystkie strony, zanim 
wypowiedzą słowo. 

Pamiętają o losie tych, którzy mieli za du- 
żo odwagi. Rozprawiono się z nimni szybko. Wo. 
góle nie trudno dostać się do więzienia lub »- 
hczu koncentracyjnego. Widzi się jak ulicami 
prowadzą przyzwoicie wyglądających ludzi. Mo- 
że zapomnieli podnieść ręki przed sztandaręm. 
Bo takich co należą do zabronionych katolic. 
kich organizacji, najczęściej w nocy wywożą, 
żeby nikt nie widział“. 


En a 


szmatą, która udawała dach. Dwadzieścia 
par butów, tuzin sznurowadeł, dwa noże 
szewskie. Kapitał, który inwestował wynosił 
20 złotych, reszta na kredyt. Żona z czwer- 
giem dzieci mieszkała w piwnicy  odrapanej 
rudery na peryferji Kalisza. W tejsąmej pi- 
wnicy mieszkało jeszcze kilka innych żon 
i kiłkanaście innych dzieci. Mieszkała również 
uędza: brud, smród, głód i tyfus. 

Coraz gorzej było na targach. Chlop, bied- 
niejszy z dnia na dzień; przestał wogóle bu 
ty kupować. Kasper Talaga, który woził Ży- 
dom stragany swoim dychawicznym siwkiem, 
coraz więcej żądał i odgrażał się, że sprzeda 
szkapę rzeżnikowi. Bywały tygodnie, że Men- 
del nie zarobił ani trzech złotych i zaczął za- 
zdrościć biednym chłopom, których nie było 
stać na parę butów. Jak tam było, to było, ale 
zawsze trochę kartofli się znalazło u tamtych 
zeby oszukać brzuchy dzieci... 


HISTORJA Z GAZETY NARODOWEJ 


Mendel płakał, stękał, narzekał, ale to tyl- 
ko na wabia. W piątek wieczorem świeciły się 
na stole świece (chiop dawno o świecach za- 
romnial, w nocy świeci. chyba oczami) na 
stole stał tłusty karp w migdałach, rumiana 


Prof. Bernard podtrzymuje 
zarzuty przeciw Polakowowi 


Paryż ŻAT. Prof. Georg Bernard ogłosił pro- 
test przeciwko orzeczeniu komisji pod prze 
wodnictwem adw. Sliosberga, która uniewinni- 
ła wydawcę „Pariser Tageblatt“ Polakowowa od 
pęskich zarzutów ze etrony b. współpracowni- 
ków tego pisma. Georg Bernard kwestjonuje 
kompetencje komisji, która, jak twierdzi, skła 
dała się z przyjaciół oskarżonegu, lub spólników 
jego interesów. Prof. Bernard donosi w dal- 
szym ciągu, że posiada on autentyczne dane o 
rozmowach, które Polakow miał prowadzić z 
ambasadą niemiecką w Paryżu. Wobec tego je- 
dnak, że dane o tych rozmowach są ściśle pouf 
ne, oskarżyciel przedstawi je tylko francuskie- 
mu sądowi krajowemu. 


Zakaz używania języka 
hebrajskiego we Frankfurcie 


Berlin, ŻAT. Gestapo (tajna policja) 
Frankfurcie zabroniła używać języka hebraj- 
skiego na zebraniach publicznych. Zakaz teu 
stosuje się również do pojedyńczych zdań lub 
wyrażeń(!) w tym języku, nawet jeżeli są one 
odrazu tlumiaczone na niemiecki. Wyjątek sla- 
nowią tylko zebrania osób, wyjeżdżających do 
Palestyny, które pragną wprawić się w używa: 
niu jez. hebrajskiego. Rozporządzenie Gestapo 
wchodzi natychmiast w życie. 


Ku dalszym ograniczeniom 


Berlin, ŻAT. Kolportaż prasy żydowskiej w 
Niemczech jest, jak wiadomo, już oddawna za- 
kazany. Pisma żydowskie mogą tylko mieć eta- 
łych abonentów. W związku z nową 6erją u- 
staw antyżydowskich, która jest oczekiwana po 
olimpjadzie, liczą się z możliwością, że prawa 
prasy żydowskiej będą jeszcze bardziej ograni- 
czone. Ma ona bowiem pozostawać pod stalą 
kontrolą komisarza dla spraw kultury żydow- 
_ skiej, Hansa Hjnkela, który jest obecnie rów: 
nież nadzorcą żydowskiego  Kultur.Bundu. 

a 


Dziś w kinoteatrze „„WANDA* 
Głośny tilm deteklywistyczny! — Romana, 
Sensacja — Niebywały scenarjuaz! 


W sobotę dnia 1 sierpnia b r. o godz. 3 pop. 
W niedzielę dn. 2 sierpnia o g. 10i 12 przedp. 


Zurych, ŻAT. „leraelitisches Wochenblatt“ 
w Szwajcarji donosi, że kierownik  jeszybotu 
„Eic - Chaim w Montreux rabin Eljahu Boczko 
został przyjęty w Palace Hotel w czasie mor- 
skiej konferencji pokojowej, przcz sowieckiego 
komisarza spraw zagranicznych Litwinąwa. Ra- 
bin Boczko zwrócił uwagę komisarza na prze” 
śladowania religijne w ZSRR i wręczył memo- 
randum z prośbą o przychylnicjsze traktowanie 
rabinów w Związku Sowieckim. Memorandum 
stwierdza, że zgodnie z otrzymancmi informa- 
cjami, rabini muszą opłacać wysokie podatki 
(od 500 do 1000 rubli), zaś w razie nieuregu- 
lowania tych sum posyła się ich na roboty przy 
rnusowe, nawet jeżeli nie zarabiają nic i nie p 
trzymują subsydjów od gmin synagogalnych. W 
dalszym ciągu memorandum wskazuje na tro- 
ski Żydów z powodu prześladowań religijnych 
w ZSRR. i apeluje o umożliwienie pobożnym 
Żydom wypełnienia wskazań rytuału religijne- 
go. W ten sposób Związek Sowiecki dałby przy 
kład wolności sumienia w przetiwieństwie do 
Niemiec hitlerowskich, gdzie niema wolności 
religijnej. Wkońcu memorandum zgłasza pro- 
śbę ,by rabini, pragnący emigrować do Pale- 
styny lub innych krajów, otrzymali odnośne 
zezwolenia bez wysokich opłat za  paszpor- 
ty. 

Litwinow odpowiedział, że obecnie w Związ- 
ku Sowieckim niema prześladowań religijnych. 
Nic jest on upoważniony do wypowiadania cię 
w sprawach polityki wewnętrznej ZSRR., przy” 


we 


niedawno zaproponował prezydentowi Kuby, 
Gomiezowi, osiediić 200.000 Żydów ua tej wy- 
spie, został nieprzychylnie przyjęty przez miej- 
scową prasę. Prawie wazyśtkie hawańskie ga- 
zety zaopatrzyły tę nowinę w krytyczne i nie- 
przychylne uwagi. 

Z drugiej strony donoezą, że Louis B. Ma- 
yer, wiceprezes Metro-Goldwyn-Meyer, jeden 


a 

Berlin, ŻAT. Zastępca Śtreichera, Holz, wy: 
głosił przemówienie w Norymberdze, w którein 
pudjudzał przeciwko Żydom i oświadczył, że 
„kto siada z Żydem przy jednym etołe, jest 
zdrajcą ojczyzny”. Uatawy norymberskie we- 
szły w życie — twierdzi Holz — tylko dlatego, 
że Streicher utorował im drogę. Walka z Żyda. 
mi potrwa tak długo, jak długo będą oni prze. 
bywać w Niemczech. Kwestja żydowska nie da 
cię rozwiązać wyłącznie na drodze ustaw — 
kończy swe wywody hitlerowiec. 


Dookoła projektu kolonizacji 
Zydów niemieckich na Kubie 


Hawana, ŻAT. Projekt członka kongresu 
WiMiama I. Sirowich z Nowego Jorku, EZ Api KUSY U „JI MA Akin LINN P. _ 


skiej produkcji filmowej, objął czasowo preze- 
aurę komitetu dla kolonizacji niemieckich Ży- 
dów na wyepie Kubie. 

Projektodawca dr. Surowicz odbył konfe- 
rencję w sprawie swego planu z prezydentem 
Comezem, który wykazał dla tej sprawy wiele 
zainteresowania. 


== ORE" O W WR  Z 
, 


mał subwencję w kwocie 200 złotych, za które 
tącznie z kwotą 500 złotych, uzyskanych 
sprzedaży gruntu, założył sobie stragan i jeź- 
dził z nim na targi w miasteczkach. Żona jego 
z czworgiem dzieci zamieszkała w Kaliszu w 
przyzwoitem mieszkaniu, dzieci zaczęły chodzić 
do szkoły. Niestety, dochody ze straganu nawet 
w pierwszych dniach nie wystarczyły na utrzy- 


chała i śliwowica. Sura wyczesała perukę i 
wygalantowala się w jedwabną suknię, Men- 
del zaś kiwał cię w atłasowej  jupicy nad... 

Talinudem. Z głośnem mlaskaniem cala EH 
ła napychała kałduny przysmakami, zasłoni- 
wszy wprzód okna, aby aryjskiej nędzy nie 
irytować widokiem suto zastawionego stołu. 


Ten tajemny dobrobyt zawdzięczała 


a A, który mimo niepozornego | manie rodziny. Mimo że Grzegorz posiadał 
wwdł przynosił ogromne dochody w fun- własnego konia, stragan nie kalkulował się. 
tach szterlingów, lokówanych przez Mendla Procenty od pożyczki, podatki, wszystko to 


w Eanku Angielskim. Był to upalny wieczór 
hpcowy. Sura włożyła płaszcz gronostajowy, 
kapelusz z pawiemi piórami i kolję brylanto- 
wą, poeem poszła z Mendlem na spacer. Aby 
mie zdekonspirować utajonego bogactwa, od- 
bywali ten apacer dokoła podwórka. Wraz z 
nimi szły dzieci, chrupiąc z zadowoleniem ma- 
kagigi z ananasem, podczas gdy Mendel bło- 
go marzył o kawiorze, który mu Sara codzień 
wieczorem stawiała na palisandrowej szafce 
nocnej, inkrustowanej jaspisem i perłową ma- 
są.. .« 

HISTORJA Z ŻADNEJ GAZETY. 


Grzegorz Kądziołka, małorolny wieśniak 
sprzedał swój grunt. Z kasy spółdzielczej otrzy- 


zjadało skromny dochód. Grzegorz, nie posia- 
dający rutyny kupieckiej, nie umiał tanio za- 
kupić towarów, wskutek czego nie mógł sku- 
tecznie konkurować z wiigcicielai iunych 
straganów. Już w pierwszym miesiącu Grzegorz 
sprzedał konia, w drugim miesiącu rodzina jego 
przeniosła się do piwnicy odrapanej rudery na 
peryferji Kalisza. Grzegorz utargowanej gotów 
ki nie używał na zakupienie nowych towarów, 
gdyż potrzebna mu była na utrzymanie Mdi. 
ny. Bywały tygodnie, w których nie zarobił 
ani trzech złotych i poezął zazdrościć chłopom 
małorolnym, u których znalazło się przynaj. 
mniej parę ziemniaków... 
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„WIELKI PLAN" 


SPENCER TRACY. VIRGINIA BRUCE, LIONEL ATTWILL icini aieiekose 
PORANKI FILMOWE 


Litwinow przyjął memoriał w sprawie 
prześladowania Zydów w Z. $. R. R. 


z najwybitniejszych przedstawicieli amerykan- | 


ze 


Dramat miłości, poś- 
więcenia i bohaterstwa” 


W głównych relsch' 


„EKSCENTRYCZNA DAMA w głównej roli: 
Robert Young. Reginald Denny. Ceny miejso od 50 gr 


rzekł jednak nadesłać z Moskwy odpowiedź na 
wszystkie punkty memorandum. 


Wadliwa organizacja emigracji 


do Biro-Bidżźanu 

Moskwa ŻAT. Kwestja liczby i charakteru 
emigrantów do żydowskiego okręgu autonomi- 
cznego jest znów aktualna. O tem, że kandyda* 
tów na przesiedlenie jest jeszcze dużo, świadczy 
takt, że w ciągu roku ubiegłego przybyło do 
Biro - Bidźanu z wlasnej woli, bez agitacji i 
na własny koszt przeszio dwa tysiące osób. Na- 
tomiast w ciągu pierwszych 6 miesięcy br. wy- 
słano 3750 zamiast przewidzianych 4330 osób. 
Prasa Żżydowsko -sowiecka donosi, że winą 
za nieudolne kierownictwo emigracji ponoszą 
organizacje „Ńomzot* i „Ozet“ oraz rejonowe 
i okręgowe komitcty wykonawcze i sowiety 
miejskie, które powinny dbać o akcję przesie- 
dlenia. 

Ostro krytykuje się też organizacje, które 
starają się wypełnić program przesiedlenia na 
niekorzyść kwalifikacyj emigrantów. Zamiast 
robotników budowlanych, których kraj bar- 
dzo potrzebuje, wysyła się krawców, szewców 
i innych rzemieślników, byleby tylko uzgodnić 
liczbę wyjeżdżających z programem. Pisma ży- 
dowsko - sowieckie żądają, by skończyć z „pię- 
knemi słówkami“ dla Biro - Bidżanu, a za- 
miast icgo dostarczyć niezbędnej energii ro- 
boczej S jedynej żydowskiej jednostce państwo. 
wej i na świecie“. 


pE 


„lronja losu“ w historji Rumunji 


Bukareszt ŻAT. Były sekretarz generalny mi 
niaterstwa sprawiedliwości N. Lengumenu za- 
mieścił w „Neamul Romanescu“, ogarnie zna- 
uego historyka i b. premjera prof. Jorga, arty- 
kuł o sytuacji we Francji, w którym dochodzi 
do wniosku, że Leon Blum jest uosobieniem 
najwyższych zalet intelektualnych. Jest on pro” 
fesorem, mówcą i pisarzem. W Genewie wygło- 
sil Blum niedawno przemówienie, które zarów 
no swą formą literacką, jak i pod względem po- 
litycznym było naprawdę piękne. Za jego rzą- 
dów dokonano rzeczy, których nie ndało się 
przeprowadzić za żadnego innego rządu ka. 
pitalistycznego. Artykuł kończy się słowami: 
„Jakaż to ironja losu: w r.. 1878 Żyd Disraeli 
(lord Beaconsfield) uratował nas od zagłady ze 
strony aljantów rosyjskich. Może obecnie, rów 
nież Żyd, Leon Blum wybawi nas od niemiec: 
ko - węgierskiej inwazji, której pierwsze obja. 
wy już się ukazują“. 


Odnalez'enie papyrusu 
z greckim przekładem Biblji 


Londyn ŻAT. W kolęgji papyrusów greckich 
w bibljotece dr. Johna Rylanda w Manchester 
odnaleziono 4 urywki zwoju Deuteronomium 
(Dewarim) w przekładzie greckim Septuaginta, 
który został uapisany w drógiem stuleciu po 
n. Chr. Członek kolegjum St. John w Oxfordzie 
D. H. Roberts, który doniósł o powyższem od- 
kryciu w książce „Dwa papyrusy biblijne, pi- 
sze: „Jesteśmy prawie pewni, że papyruey te są 
o 300 lat starsze od jakiejkolwiek ręcznie pi- 
sanej innej części Biblji. Znaleziono je wśród 
wielu innych papyrusów, które kupiono dla 
bibljoteki w 1917 roku. Qpakowane one były 
w papier używany dla konserwowania mumij, 
Możliwem jest, że papier ten pochodzi z Egip- 
'tu, gdzie w owym czasie istniały gminy i syna- 
gogi żydowskie. 


Wiadomości z kraju 


Sensacyjne procesy w r 
księcia Pszczyńskiego 


W związku z niedawną śmiercią syna księcia 
a Fszczynie, hrabiego Bolko von Hochberg. poja 
wiły się pogloski, jakoby na'starszy syn i główny 
spadkobierca starszego księcia — książę Jan 
Pszczyński przyczynił się do jego śmierci, Wed- 
lug lych pogłosek, książę Jan miał rzekomo spo- 
wodować W Gestapo aresztowanie w Niemczech 
swego brala šp. hr. Hochberga, 

Jak słychać, książę Jan naskulek iych pogło- 
sek, powrócił nagle z Londynu, gdzie stale zamie 
szkuje, do Berlina i zażadał od tamtejszych wladz 
urzędowych stwierdzenia, że o aresztowaniu bra 
ta zupełnie nie wiedział, oraz że z tem areszto- 
waniem nic nie miał wspólnego. Ponadto zażądał 
on zwolnienia lekarzy, którzy leczyli jego brata, 
od obowiązku dotrzymania tajemnicy zawodowej 
Gła ujawnienia właściwej przyczyny śmierci hr, 
Iochberga. Książę Jan Pszczyński występuje po- 
dcbno z śensącyjnym procesem przeciwko inspi- 
ralorom nozsiewanych pogłosek i poruczył już tę 
Sprawę jednemu z wybitnych adwokatów w War- 
szawie. 

Niezależnie od tego wpłynęła już do Sądu Okrę 
gowego w Katowicach skarga ks. Jana Plszczyń- 
skiego w Sprawie unieważnienia orzeczenią sądu 
polubownego pomiędzy księciem - o!cem a trzecim 
jego synem hr. Aleksandrem Hochbergiem, któ- 
iemu sąd polubowny przyznał, zdaniem ks. Jana 
niesłusznie, jedną czwartą część udziałów i mająt 


« e p . . 
Wojewoda Gnoiński n matki 
P LJ LJ 

poległego Zyda-legjonisty 

Onegdaj przebywał w Rzeszowie przez kilka go 
dzin premjer Sławoj - Składkowski, a z tej okazji 
przebywął też w Rzeszowie wojewodą krakowski 
Groiński. Korzystając z pobytu w Rzeszowie od- 
wiedził wojewoda Gnoiński matkę zmarłego na 
wojnie legjonisty — Żyda dra Stanisława Reicha, 
z którą rozmawiał o zmarłym towarzyszu broni i 
przyrzekł w najbliższym czasie odwiedzić jego 
grób, Wojewodę Gnoińskiego łączyły bowiem ze 
zmarłym błp. drem Reichem bardzo serdeczne slo 
sunki, 


Lekarz z Krakowa zaginął 
w Warszawie 


Józef Kulaga, lekarz z Krakowa, zamieszkały 
chwilowo w hotelu „Plolonja* w Warszawie, dnia 
24 bm. wyszedł na miasto i więcej nie wrócił, Za 
wiadomiona policja zarządziłą poszukiwania, 

Rysopis zaginionego: wzrost średni, brunel, z 
Łródką i wąsami, ubrany w garnitur szary. 


Przemysłowiec z Częstąchowy 
utonął w Zaleszczykach 


Zaleszczyki są pod wrażeniem wypadku, jaki 
wydarzył się onegdaj o godz, 14,30 na plaży Cie- 
nistej, 38-letni przemysłowiec z Częstochowy Euge 
njusz Franke płynął kajakiem w kierunku mostu 
kołowego a w drodze powrotnej płynąc z prądem 
położył się na kajaku dla opalania się. Gdy dopły 
nął do punktu zejścia na plażę, kąřak skierował 
się na 6lronę rumuńską, gdzie głębokość Dniest- 
ru dochodzi do 6 m. Franke prawdopodobnie ce- 
łem skierowania kajaka na brzeg polski, podniósł 
się — w tym momencie kajak przechylił się, a 
Franke wpadł do rzeki i ulonął. 

Wedlug przypuszczeń Świadków przemysłowiec 
opalając się, doznał zamroczenia i zawrotu glowy 
gdyż temperalura wynosiła wczoraj 40 stopni. Wpa 
dlszy do wody wynurzył się jeszcze raz, lecz po 
chwili poszedł ną dno, Na krzyk świadków wy- 
padku przybyło pogotowie P. C. K. które rozpo- 
częło poszukiwanie zwłok, jedna: bezskutecznie. 


Policjant zamordowany 
przez aresztowanych złodzieji 


W nocy z poniedziałku na wtorek okolo godz, 
2 przytrzymał st. post. Stanisław Sikora w Lidz- 
barku ozlerech złodziei na gorącym uczynku kra- 
dzieży skór, poczem Wraz ze slróżem nocnym od- 
prowadził przestępców na posterunek PP. celem 
wylegitymowania. 

W. czasie badania w kanccląrji posterunku PP. 
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odzinie 


ku wielkiego browaru Tychy łącznie z dochodami 
od roku 1926. Książę Jan Pszczyński, jako gene- 
ralny pełnomocnik starego księcią wywodzi w 
Swej skardze, że już sam zapis ną sąd polubowny 
Lył zupełnie bezprawny, że sądowi temu nie dos- 
tarczono dokumentów, stwierdzających zupełną 
bezzasadność roszczeń hr. Aleksandrą Hochberga 
i zapowiąda dostarczenie sądowi sensacyjnych ma 
terjałów o kulisach tej afery i osobach, które ją 
w tajemnicy przed nim zainicjowaly i przeprowa 
dziły, Warlość przyznanego hr, Hochbergowi ob- 
jektu wynosi okolo 30 miljonów zlotych, Oba le 
procesy zapowiada:ą się wielce sensacyjnie. 

Z drugiej znów strony podobno hr. Aleksander 
Hochberg zwrócił się do polskich władz administ 
racyjnych o przyznanie mu obywalelstwą polskie 
go, twierdząc, że nigdy nie oplował na rzecz Nis- 
miec. Sprawa ta jest podobno przedmiolem badań 
polskich władz administracyjnych. Nalomiast, wed 
ług innej wersji, właśnie hr. Aleksander von Hoch 
berg optował zaraz po plebiscycie na rzecz Nic- 
miec i to wbrew woli księcia. Zalem i ta sprawa 
czysto administracyjna zapowiadą się sensacyj- 
nie. 

Książę Jan Pszczyński jest obywatelem Rzeczy 
pospolitej Polskiej; jest on synem chrzestnym zma 
rlego króla angielskiego i spowinowacony jest z 
najstarszą arystokrącią angielską. 


jeden ze złodziei wydobył z kieszeni rewolwer ! 
wystrzelił do st. post. Sikory, raniąc go ciężko. 

W tym momencie ranny posterunkowy strzelił 
z rewolweru w kierunku złodziei, jednakże chybił 
i padł martwy na ziemię, gdyż raną jaką otrzy- 
mał, była śmiertelna. 

Złodzieje zbiegli. Śledztwo trwa. 

Jest nadzieja, że napastnicy w najbliższych go- 
dzinąch zostaną ujęci. Zmarły ną posterunku st. 
post, Sikora osierocił żonę i dziewięcioro dzieci. 

Lidzbark leży w województwie pomorskiem. 


ara 


Nadużycia w trzech spółdzielniach 
poznańskich 


W trzech spółdzielniach poznańskich, mianowi- 
cie „Wzajemność* „Formuna“ i „Zachodni Bank 
Spółdzielczy” wykryto nadużycia, które łącznie 
sięgały sumy 150 tys. zł, W mwiązku z tem aresz- 
towano szereg osób, zajmujących w spółdzielniach 
odpowiedzialne stamowiska. Aresztowani zostali 
m. in. dyrektorzy Nowak, Marcin Stanisławski i 
Stern. Szczegóły śledztwa trzymane są w taiemni- 
cy. 


Bratobójstwo w Sosnowcu 


Onegdaj w godzinach rannych w domu przy ul. 
Podjazdowaj nr. 12 w Sosnowcu - Milowicach po- 
pelniono zbrodnię bralobójstwa. W mieszkaniu 
niejakich Małczewskich powstałą między matką, 
a slarszym synem Mieczysławem kłótnia, kórą 
rychło zamienila się w bitwę, przyczem Mieczys- 
law Malczewski, człowiek umysłowo chory, chwy 
cił bagnet i usilowął matkę zamordować. 

Wówczus w obronie matki stanął jej młodszy 
syn, a bral awaniurnika, Aleksander, wyrwał Mie 
czysławowi bagnet i pchnął go silnie w pierś. 

Mieczysław zalał się krwią i padł martwy na 
ziemię. 

Krzyki i jęki mordujące; się rodziny zaalarmo 
wały sąsiadów, klórym po wejściu do mieszkania 
przedsiąwił się straszny widok, 

W kuluży krwi leżał na podlodze Mieczysław 
Malczewski, a obek jego zwłok klęczała matka i 
bratobójca Aleksander, liczący obecnie 22 lala. 

Jak wynika z opowiadań sąsiadów Malczews- 
kich, zabity Mieczysław Malczewski znęcał się 
tad matką od dluższego czasu. 


Podwójne samobójstwo 


(W. restauracji pp. Żyradzkich w Rzeszowie po- 
pełnił samobójstwo 30-letni Wilhelm Bużymows- 
ki wraz ze swoją przyjaciółką 27-letnią Józefą 
Broniewiecką, a to przez wypicie piwa i miodu | 
wraz z znajdującym się tam w większej ilości kwa | 
sem solnym. Stan Bużymowskiego jest bardzo gro 
zny a Bronowiecka zmarła w tutejszym szpitalu 
powszechnym; z pozostąłych dwóch listów Buży- 
mowskiego, skierowanych do teściowej i staros(- 


Przegląd prasy 


W odpowiedzi na zamieszczony przez nas 
wczoraj artykuł B. Singera, dotyczący stanoui: 
ska konserwatystów wobec sprawy powrotu 
Witosa i reformy rolnej, pisze Grabiec (K. Pru 
szyński) w „Czasie: 

Otóż przedewszystkiem w epoce antysemi- 
tyzmu, być może w przededniu polskiego hitle 
ryzmu, oświadczamy wyraźnie, że w naszej 
przeszłości, która jest przeszłością jednego z 
największych, pocztem wielkich i prawych 
ludzi glęboko ugruntowanego stronnictwa czu 
jemy się zespoleni z tradycją Klaczków i tra 
dycją Nalansonów, chowamy we czci pamięć 
Rosnerów, a przeszczepieni na grunt warsza 
wski jesteśmy — może ostatnimi w idącej Pol 
sce ludźm — którzy oddają hołd pamięci 
szczodrych dla kraju pionierów jego pracy, 
Żydów-Polaków: Kronenbergów i Blochów, 
fundatorów szkół Wawelbergów, Niech to za 
piszą nasi wrogowie, jak nasi przyjaciele. Po 
drugie, akty teroru w Przytyku i Mińsku wyr 
wały nam słowa oburzenia, uczucia zgrozy. 
Tylko, że jest i inna rzęcz. Mimo oburzenia 
mimo zgrozy nie mogliśmy nie dostrzec tego, 
czego ie wydarzenia są wyrazem: nieublaga 
nego porcia chłopów do straganu, do mias- 
ta. Mimo form w jakich się to przejawiało, 
form, które nietylko w swej czysto terorys- 
tycznej postaci uważamy zą niedopuszczalne 
nie możemy nie przyznać, że w warunkach 
socjalno - ekonomicznych w jakich znajduje 
się Polska, emigracja chłopa do miasta, ima- 
nie się handlu, jest już nietylko efektem pro 
pagandy, jest zjawiskiem, i zjawiskiem natu- 
ralnem. Tak było w krająch, które przed na 
mi rozwiązywały swe przeludnienie agrarne, 
Większość mieszczaństwa tąkich krajów, jak 
Niemcy, jak zwłaszcza Czechy, jak Damja, wy 
wodzi się z dziadów, czasem ojców, chłopów. 

W podstawowej zasadzie konserwajyzmu 
nie leży przeczenie jakiemukolwiek wielkie- 
mu ruchowi społecznemu, choćby był niewie 
dzieć, jak radykalny i gwałtowny. Leży go- 
dzenie go z zasadąmi, które są naczelnemi 
dla normalnego rozwoju państwa. Z zasadą 
własności, która, jeśli nie zostąła obalona, 
musi być dochowywana, z zasadą legalności, 
z zasadą obywatelskiego równouprawnienia, 
Dlatego wważamy, że wywłaszczać nie wol- 
no ani z morgi, ami ze straganu. Dlatego uwa 
Żamy, że należy umożliwić przemianę wlas- 
ciciela folwarku tw miąjskiego kapitalistę, 
który swym kapitałem dopomoże do pomno 
żenia warszialów pracy, dlatego uważamy, 
że w miarę, jak fala chłopska przechodzi do 
miąsia należy umożliwąać, ułatwiać proces 
indusqrjalizacii kapitałów żydowskich tkwią- 
tych w handlu, poslęp ekonomiczny podobny 
temu jaki niegdyś małych straganiarzy, czy 
pachciurzy przemienił w pionierów banko- 
wości i przemysłu, Połityka skarbowa ma tu 
wdzięczne, odłogiem leżące, pole działania. 
Można temu programowi zarzucić, że jest 
utopijny, że jest wadliwy, że jest mylny. W 
dobrej wierze nie można w nim widzieć poch 
walania Przytyków. 

R W O 


nie 


wa wynika, że popelnił samobójstwo, gdyż 
chciał wrócić do żony. 


Wścieklizna psów $ 


w Rzeszowskiem 

W Babicy obok Rzeszowa ples pokojowy poką- 
Sał swą właścicielkę i 19 osób. Badanie psa wy 
kazało, że był chory na wściekłiznę. Starostwo rze 
szowskie wydało wobec tego rygorystyczne za- 
rządzenia celem zwalczania szerzącej się z powo 
du upałów wścieklizny u psów w tamt. powie- 
cie. 


Katastrofa automobilowa 
pod Piotrkowem 


W pobliżu miejscowości  letniskowej Włodzi- 
mierzów, pod Piotrkowem, szofer autobusu linji 
bierków — Sulejów stracił panowanie nad kie- 
townicą i autobuj wywrócił się. Spod zdruzgota- 
nego autobusu wydobyto 4 ludzi ciężko rannych, 
kiorych w stanie bardzo groźnym przewieziono 
dv szpitala w Piotrkowie. Pozostali pasażerowie, 
w liczbie około 20 osób, odnieśli lżejsze obrąże- 
ma i zostali przewiezieni do szpitała w Sułejo- 
wie, 
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Położenie gospodarcze W CZETWGH 


Bank Gospodaretwa Krajowego w następ". 
ący sposób charakteryzuje sytuację gospodar: 
czą Polski w czerwcu rb.: 

W czerwcu nastąpiło na rynku pieniężnym 
w Polsce znaczne uspokojenie i prawie zupeł. 
ne zahamowanie odplywu wkładów z instytu- 
cyj finansowych. Spadek wkładów dał się zau- 
ważyć jeszcze tylko w niektórych kassch osz 
czędności i spółdzielniach, głównie w mniej. 
szych instytucjach. Ogólny jednak stan wkła- 
dów bankowych wykazywał w końcu tego mie- 
siąca ponowny wzrost, i ten ruch zwyżkowy u. 
trzymał się również w lipcu. Odpływ wkładów 
w czerwcu miał w większej mierze przyczyny 
sezonowe, jak wzmożony ruch budowlany, 
wzrost produkcji przemysłowej i okres urlo. 
pów. Również popyt na nieruchomości był na- 
dal dość silny. Zmniejszyło się natomiast za- 
interesowanie dla papierów wartościowych, po- 
wodując silniejszy spadek obrotów giełdowych 
i zniżkę kursów. 

Pod wpływem dążności do utrzymania wy- 
sokiego pogotowia kasowego dzialalność kre- 
dytowa banków doznała ograniczenia, nie na- 
dążając za zwiększonem zapotrzebowaniem 
kredytowem na cele wzmożonego ruchu budo 
wlanego i inwestycyj oraz wzrasiającej produk 
cji przemysłowej. Wywołało to silniejsze po- 
szukiwanie kredytu na rynku pozabankowym, 
który wykazywał nieco większą aktywność, niż 
poprzednio. 

Wzrosło również zapotrzebowanie Środków 
obrotowych ze strony rolników, ze względu na 
rozpoczęte żniwa. Polożenie rolnictwa wyka 
zuje w ostatnim czasie pewną stabilizację z za- 
rysowującą się tendencją do poprawy, opartej 
głównie na pelpszeniu się sytuacji: w produk- 
cji budowlanej oraz gospodarce leśnej. Również 
ceny ziemioplodów są obecnie przeważnie wyż- 
sze, niż przed rokiem, przyczem duże nadzieje 
są przywiązywane do rychłego i szerokiego roz- 
prowadzenia powiększonych w r. b. rolniczych 
kredytów zaliczkowych i zaetawowych, która 
mają zapobiec nadmiernej podaży zbóż po no- 
wych zbiorach i przeciwdziałać zniżce cen. 

Występujące od początku sezonu budowla. 
nego tendencje rozwojowe produkcji przemy- 
słowej nie uległy zmianie. Ruch zwyżkowy pa- 
nował nadal, zwłaszcza w tych gałęziach, któ. 
rych zatrudnienie zależne jest od nasilenia in- 
westycyj, a w pierwszym rzędzie od budowni- 
ctwa, które w roku bieżacym przybrało roz. 
miary znacznie większe, niż w poprzednich pa- 
ru latach. Dzięki temu zwyżkę produkcji osiąg- 
nęły przemysły budowlany, metałowo - maszy- 
nowy i elektrotechniczny, mineralny i cerami- 
czny oraz drzewny. Również w hutnictwie u- 


Ustawodawstwo gospodarcze 


Ukazał się Dziennik Ustaw Nr. 57 z dn. 27 
lipca rb. Opublikowane w nim zostaly m. in 
następujące ustawy i rozporządzenia o charak- 
terze gospodarczym: 

ustawy z dn. 14 lipca rb. w sprawie ratyfi- 
kacji następujących umów handlowych: 

l. podpisanego w Warszawie dn. 13 marca 
rb. protokółu dodatkowego do ukladu dodat- 
kowego z dn. 3 lutego 1934 r. do konwencji 
handlowej polsko » szwajcarekiej z dn. 26 czerw 
ca 1022 T5 + NE 

2. podpisanego w Brukseli dn. 2 marca rb. 
układu dodatkowego do traktatu handlowego 
między Poleką a Unją Ekonomiczną Belgi} 
Gko - Luksemburska s dn. 30 grudnia 1922 r.; 

3. protokółu taryfowego polsko - norweskie- 
go, podpisanego w Warszawie dn. 14 marca rb.; 

4. porozumienia celnego między Polską a Z. 
S.R.R. w formie not, wymienionych w Warsza- 
wie dn. 3 marca rb.; 

5. protokółu taryfowego polsko « estońskie- 
jo, podpisanego w Warezawie dn, 23 marca rb.; 


trzymany został wysoki stan wytwórczości, 
Wzrost zapotrzebowania węgla dla przemyełu 
i nieznaczna zwyżka eksportu pozwoliły kopal- 
niom na pewne wzmożenie wydobycia węgla w 
czerwcu. Stan uruchomienia przemysłu włókien- 
niczego i odzieżowego był natomiast nieco niż- 
szy, gdyż nie cały jeszcze przemysł przystąpił 
do wyrobu towarów na sezon jesienno-zimowy. 
Wytwórczość fabryk chemicznych została v. 
trzymana bez większych zmian, a w niektórych 
działach nastąpiło sezonowe wzmożenie ruchu, 
Dzięki rozszerzeniu produkcji stan zatrudnio- 
nych robotników przemysłowych wzrastał na- 
dal. przyczyniając się do spadku liczby zareje- 
strowanych bezrobotnych. 

Obroty w handlu były w czerweu mniejsze. 
niż w miesiącu poprzednim, wyższe natomiast 
niż przed rokiem. W handlu z zagranicą nastą- 
rił silniejszy spadek obrotów, zwłaszcza po stro 
nie przywozu, wskutek czego wzrosło saldo do- 
datnie bilansu handlowego. Łagodny ruch zwyż 
kowy cen towarów trwał nadal, występując sils 
niej w odniesieniu do niektórych surowców; nia 
ustały również żądania podwyżek płac robot- 
niczych. ; 


Protesty wekslowe w czerwcu 


Wedlug danych Głównego Urzędu Statysty- 
cznego, Zaprotestowano w czerwcu br. na terenie 
całej Polski ogółem 133.5 tys. sztuk weksli na 
sumę 13 milj. zl., wobec 133,2 tys. sztuk wek- 
sli na sumę 18.3 milj. zł. w maju br. i 123.7 
eye. sztuk wartości 18.8 milj. zł. w czerwcu 
1935 r. Widzimy z powyższego, że pod wzglę- 
dem sumy weksli zaprotestowanych miesiąc 
czerwiec br. był pomyślniejszy zarówno w sto- 
sunku do maja br. jak i do czerwca 1935 r. 
Protesty wekslowe w czerwcu br. przedstawia- 
ły się w poszczególnych województwach na- 
stępująco (pierwsza cyfra — liczba weksli za- 
protestowanych w tysiącach sztuk, druga su- 
ina weksli zaprotestowanych w miljonach zło- 
tych): Warszawa 30.1 — 4.6, woj. warszawskie 
5.1 — 06, łódzkie 26.3 — 2.7, w tem Łódź 18.7 
— 1.9, woj. kieleckie 10.3 — 1.0, lubelekie 
5.6 — 0.8, białostockie 5.5 — 0.5, wileńskie 
4.6 — 0.5, w tem Wilno 3.7 — 0.4, woj. nowo- 
gródzkie 1.4 — 0.2, poleskie 1.9 — 0.2, wołyń- 
skie 4,1 — 0.4, poznańskie 6.5 — 1.2, w tem 
Poznań 2.3 — 0.5, woj. pomorskie 6.1 — 1.3, 
w tem Gdynia 1.5 — 0.5, woj. śląskie 5.7 — 
0.9, w tem Katowice 2.0 — 0.3, woj. krakow: 
skie 9.2 — 1.4, lwowskie 8.0 — 1.2, w tem 
Lwów 4.1 — 0.6. woj. stanisławowskie 1.5 — 
0.2, tarnopolskie 1.6 — 0.2 


6. konwencji taryfowej polsko . holender$- 
kiej, podpisanej w Hadze dn. 9 kwietnia rb.; 
rozp. min. Skarbu z dn. 24 lipca rb. o obro- 
cie pieniężnym z zagranicą oraz o obrocie za. 
graniczneini i krajowemi środkami płatniczemi. 


Wzrost wywozu masła z Polski 


Wywóz masła zagranicę w l-em półroczu rb. 
wykazuje kolosalny wzrost w stosunku do wy: 
wozu w tymże okresie r. ub.; gdy mianowicie 
w 1935 r. eksportowaliśmy 1.388 tonn, to w 
I-em półroczu rb. wywóz wyniósł już 4,488 tonn, 
a więc niewiele mniej niż w całym 1935 r., kia- 
dy wyniósł 5.632 tonn. Kierunkowo eksportu- 
jemy najwięcej do Anglji, gdyż 88 proc. wy- 
wozu masła, następnie do Niemiec — 6,2 proc., 
resztę w drobnych ilościach wysyłamy do róż- 
nych państw. 

Ten dodatni wynik w eksporcie masła nale- 
ży zapisać na konto obostrzonej kontroli i norm 
iakościowych, stawianych masłu,  przeznaczo- 
nemu na eksport. 
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Krajowe sztuczne włókna cięte 


W Izbie Przemysłowo - Handlowej w Łodzi 
odbyło się posiedzenie w sprawie wzmożenia 
konsumcji krajowych sztucznych włókien cię- 
tych. Konferencja ta odbyła się jako dalszy, 
ciąg narad, zainicjowanych już poprzednia 
między krajowymi wytwórcami sztucznych włó- 
kien ciętych a przemysłem włókienniczym ja- 
ko ich przetwórcą. Tym razem przedmiotem 
obrad była kwestja cen krajowego surowca, 
która wobec wprowadzenia obowiązku 5-procen 
towej domieszki włókien do bawełny stała się 
obecnie dla przemysłu włókienniczego najistot 
niejszem zagadnieniem. 

Przedstawiciele produkcji sztucznych  włó- 
kien oznajmili, iż chwilowo nie jest możliwa 
jakakolwiek zniżka cen, gdyż podstawę kalku- 
lacyjną dla jej przeprowadzenia stanowiłoby 
dopiero zwiększenie spożycia sztucznych włó:. 
kien. 

Reprezentanci przemysłu włókienniczego 
podkreślili jednak dobitnie, iż zachodzi po- 
trzeba rewizji cennika w najbliższym czasie tak, 
aby zredukowane ceny obowiązywały już w to- 
ku zbliżającego się sezonu. W przeciwnym ra- 
zie możliwość zastosowania sztucznych włókien 
natrafiłaby ma daleko idące zastrzeżenia natury 
kalkulacyjnej. 


Łódzkim zakładom przemy- 
słowym grozi unieruchomienie 


W związku z brakiem surowej bawełny w 
Zjednoczonych Zakładach Przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana w Łodzi wypowiedzia- 
no pracę 500 robotnikom, gdyż zaszła koniecz» 
ność przerwania pracy. Związki zawodowe 
rozpoczęły interwencję u władz. Niezależnie 
od tego specjalna delegacja interwenjować be- 
dzie w Warszawie, w kierunku przydziału fa- 
bryce odpowiednich dewiz na zakup bawełny. 


(Ate). 


Memorjał towarzystwa 
Iniarskiego 


Towarzystwo Lniarskie w Wilnie opracowało 
memorjał w sprawie produkcji i zastosowania 
krajowych surowców włókienniczych w pol- 
skim przemyśle włókienniczym. Delegacja Towa 
rzystwa złoży ten memorjał „sgiach najbliż- 
szych na ręce władz. (Ate). 


Dozór nad mięsem i przetworami 
mięsnemi 


Minister opieki społecznej wydał w porozu- 
mieniu z ministrami rolnictwa i reform rolnycn 
oraz przemysłu i handlu rozporządzenie, zmie- 
niające niektóre postanowienia rozporządzenia 
minietra spraw wewnętrznych o dozorze nal 
mięsem i przetworami mięsnemi. Zgodnie z roz 
porządzeniem ministra opieki społecznej, ist. 
niejące obecnie miejsca sprzedaży mięsa oraz 
wytwórnie i miejsca sprzedaży przetworów 
mięsnych, zarówno jak szlamiarnie i wędzac- 
nie przemysłowe, powinny być doprowadzone 
do stanu, wymaganego wymienioncin rozporza- 
dzeniem ministra spraw wewnętrznych, w ter- 
minie do 30 czerwca 1938 r., dotychczasowy 
termin ustalony był na dzień 30 czeiwea rv. 

Przedłużony został również do dnia 31 gru. 
dnia 1938 r. obowiązek umieszczania wytwórni 
wędliniarskich w dzielnicach osiedli, posiadają- 
cych urządzenia wodociągowe i kanalizacyjne, 
wyłącznie w lokalach, połączonych z siecią wo: 
dociągową i kanalizacyjną. 


Wystawy i targi zatracają 
swój charakter 


Związck Izb Przemysłowo - Handlowych złow 
żył Ministerstwu Przemysłu i Handlu uwagi w. 


sprawie udzielenia zezwoleń na organizację tar 
gów i wystaw gospodarczych. 

Zwiazek Izb podkreślił, że przemysł krajowy 
odnosi się nagatywnie do zjawiska nadmiernej 
ilości wystaw i targów. powstających ostatnio. 
Pożądanem jest bardzo, by w obecnym, cięż- 
kim okresie gospodarczym, pozwolenia na 
organizowanie nowych wystaw były dawane z 
jaknajwiększemi ograniczeniami i jedynie w 
wypadku udowodnienia, iż projektowane impre 
zy nic służą celom zarobkowym organizatorów 
i są oparte na mocnych podstawach  finanso- 
wych. Związek Izb zwrócił uwagę na koniecz” 
ność zachowania ostrożności w udzielaniu ze- 
zwoleń na wydawanie nagród wystawcom przez 
organizatorów wystaw, którzy w wielu wypad 
kach środek ten stosują celem ułatwienia akwi- 
zycji wystawców „co obniża wartość odznaczeń. 


„Wspólnota interesów“ 
przechodzi na własność państwa 


Dziś, we środę po 28 miesiącach od chwili 
ustanowienia nadzoru sądowego, nastąpi pod- 
pisanie ukladu z wierzycielami „Wspólnoty lu- 
teresów™ oraz posiadaczami pakietu większo- 
ści akcyj tego koncernu, niemieckim królem 
stali Flickiem (względnie rządem niemieckim). 

Układ ten przedstawia się następująco: 

Państwo Polskie przejmuje za pośrednictwem 
Banku Gospodarstwa Krajowego pakiet akcyj 
„Wspólnoty”. Cena tych akcyj, uwzgłędniając 
obecne zadłużenie „„Wepólnoty* i ciążące na 
tym koncernie długi skarbowe została ustalona 
na 37 miljonów zł., które niemieccy posiada- 
cze pakietu otrzymali w oblisacjach na tę su. 
mę wypuszczonych przez „Wspólnotę Intere- 
sów“. Spłata tych obligacyj przez „Wepólno- 
tę” została rozłożona na lat 15, począwszy od 
l-go stycznia 1936 r. 

Wzamian za pokrycie obligacjami należności 
za akcje Bank Gospodarstwa Krajowego skre- 
éla „Wspólnocie“ udzielone kredyty na sumę 
10 miljonów zł, przejmuje dług „Wspólnoty“ 
w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników Umy: 
slowych za składki w wysokości 10 miljonów, 
oraz inne należności na 3 miljony zł., a 14 mil- 
jonów otrzyma „Wspólnota* od B. G. K. w go- 
tów:e. Obligacje „„Wspólnoty” zostaną oprocen 
towane na 3 procent rocznie. 

W związku z uwzględnieniem w cenie kupna 
akcyj wierzytelności skarbowych wszelkie za. 
ległości podatkowe i nałożone na „„Wevólno.ę 
grzywny sięgające łącznie około 100 miljonów 
zł. zostana skreślone, 

Szczególy dalszych planów co do „Wspóln. 
ty“ nie są narazie znane. 


Niepomyślny zbiór żniw 
na Wileńszczyźn'e 


Z terenu całej Wileńszczyzny nadchodzą 
wiadomości o zakończeniu żniw. Zbiory tylko 
w niektórych okręgach są dobre. W bardzo 
wielu natomiast miejscach nie wystarczy wie- 
śniakom żyta nawct na zasiewy. W związku z 
tem powstają komitety pomocy siewnej, W 
ubieglym tygodniu rozpoczęto na bardzo jek- 
kich gruntach również sprzęt zbóż  jarych. 


Wskutek długotrwałej euszy i jarzyny zapowia- 
dają się nieszczególnie. Nie dopisały także sia- 
nokosy. Wskutek tego zanotowano wzrost po- 


(Ate) 


daży bydła na rynkach. 


- Jez 


KUPON ZASTĘPCZY 


którym zastąpić można każdy brakujący kupon 
od 1-20 


3. KUNKURSLETNI 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA” 


Pensionat „Eljaszówka” w Rabce 
Pensjonat „Iwonka“ w Krynicy 

Pensjonat -„Palaęe" w Zakopanem 
Pensjonat „Swit“ w Rabce 
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Dziś w kinie „ATLANTIC Stradom 15. 
Całkowity mecz SCHMELLING — LOUIS 
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12 rund emocjonującej wolki — 
60 minut najwyższego napięcia! 


m Ay MY Niema sportowcn, który nie zechce tego filmu obejrzeć:!! WŁ WT. GA 
W głów. rol.: FRED ASTAIRE —GINGER ROGERS — 
wialkich kosztów ceny 


Ponadto: Orken tańca! 
Wulken humoru! 
Szał tualat! 


Echa ze świata 


Lindbergh przestrzega przed 
wojną 

Na przyjęciu, wydanem w Berlinie dla pik. 
Limdbergha, wygłosił on zupełnie niespodz?- 
wanie, ponieważ naogół jest bardzo zamknięty 
w sobie, dłuższe przemówienie, w którem ce- 
strzegał świat przed klęską, jaką must sprowu: 
dzić przyszła wojna. Pod wrażeniem widzia: 
nych w Niemczech rzeczy, nie mógł widocznie 
wstrzymać się Lindbergh od wypowiedzenia 
swych obaw. Streezczają się one w jednem: 
„Wojna przyszła będzie zburzeniem tych wszy- 
stkich zdobyczy cywilizacyjnych, które etano- 
wią naszą dumę i decydują o wartości poszcze: 
gólnych krajów. Dotąd nie istnieje możność za- 
pobieżenia bombardowaniu większych ośrod- 
ków: wszelkie środki akoji przeciwlotniczej sa 
tylko paljatywami, które nie bronią od klęski 
zniszczenia, mogą ją tylko nieco zmniejszyć 

Przemówienie to, rzecz dziwna, było brawie 
całkowicie przemilczane przez prasę niemiec- 
ką. Zato gazety amerykańskie i angielskie po- 
święcają mu wiele miejsca i komentarzy. Go- 
ering, zapraszając Lindbergha do Niemiec dla 
zapoznamia się ze stanem niemieckiego lotni- 
ctwa, nie spodziewał się, że wizyta znakomite» 
go lotnika wywoła taki efekt. 


Stawiski red.v.vus 


Za jednym zamachem przeszłość znowu oży* 
ła Tysiące upiorów wynurza się z mroków za: 
pomnienia, w których, zdawało się, utonęły juz 
na zawsze. Ma się wrażenie, że nastały znowu 
te pelne wrażeń i emocji.dni, kiedy to cały 
Paryż, właściwie cała Europa czytała z napię- 
ciem sprawozdanie z sali sądowej, kiedy to 
cień zmarłego Stawiskiego kierował przez pe- 
wien czas historją Francji. 

Co właściwie jest powodem przypomnienia 
tego smutnego odcinka przeszłości? Zwyczajna 
wiadomość z Hiszpanji: Gilberta Romagnino 
znaleziono w łóżku martwego. Romagnino to 
właśnie ten człowiek, który swojego czasu 
miał w przechowywaniu klejnoty pani Stawis- 
skiej, sławne kwity zastawne z Bayonny i 
wszystkie inne rekwizyty tego największego 
romansu kryminalnego w historji świata .Roma 
gnino i Pellissier to dwa narzędzia w rękach 
Srawiskiego. Pellissier został zaraz po ujawnie 
niu skandalicznej afery aresztowany, ale w 
jakiś tajemniczy sposób udało mu się zbiec z 
więzienia. Ucieczkę tę przypisywano jego to- 
warzyszowi Romagnino. Podobno widziano 
ich obu w Hiszpanji. 'Tam* ponoć wybuchł 
między przyjaciółmi gorączkowy spór, który 
miał się rzekomo zakończyć zamordowaniem 
mr. Romagnino. W Paryżu zawrzało. Policja 
i biura detektywiczne nie mogly się wprost o- 
pędzić pytaniom telefonicznym. Po dwóch 
dniach sprawa poczęła się wyjaśniać. Ktoś pono 
widział Romagnino, spacerującego spokojnie 
po Champe-Flysees. Kogo więc zamordowa. 
no w Hiszpanji? Czy znowu jakaś straszna ta- 
jemnica, którą chce się ukryć przed opinją? 
Ale gdzietam, okazało się „że Romagnino, we- 
spół ze swoim przyjacielem. Jo la Terreur, chcie 
li nabrać Paryż i że się im to doskonale udało 


Perły Eleonory Duse 


Z Rzymu donoszą: Jedna z nielicznych przy- 
jaciółek Eleonory Duse przechowuje jeszcze 
dzisiaj dwie perły, które stanowiły jedyną o: 
zdobę szyji niezrównanej tragiczki. Tylko naj 
bliższym opowiadała Duse historję owych klej 
notów. Stanowiły one pienwotnie własność księż 
nej Palmello, późniejszej wicekrólowej Portu- 
galji, która otrzymała je w dniu swojego ślu- 
bu od madame de Stael. Duse złożyła księżnej 
wizytę kondołencyjną, kiedy ta etraciła swo- 
jego syna. Słowa słynnej tragiczki podziałały 
tak kojąco na stroskaną matkę, że ta z wdzięcz- 
ności podarowała jej te dwie niezmiernie cenne 


ROBERTA 


IRENA DUNNE. -- Mimo 
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Kraków (239.5) — 6.30 Audycja poranna, 
7.30 Program oraz kilka informacyj, 7.40 Mu- 
zyka poranna z płyt, 11.57 Sygnał czasu hejnał, 
12.03 „Prosimy do mikrofonu...*, 12.13 Dzien- 
nik południowy, 12.23 Muzyka lekka i tanecz- 
na, 14.30 Koncert popoludniowy z płyt, 15.30 
Wiadomości gospodarcze z Warsz., 15.45 Te- 
atr Wyobraźni: „Panna z mokrą głową” slu- 
chawisko K. Makuszyńskiego dla dzicci, 16.15 
„Wielcy kompozytorzy odtwórcami własnych 
dziel“ (płyty), 17.00 Koncert w wyk. ork. man: 
dolinistów, 17.30 Duety w wyk. Ireny Gadej- 
skiej i Berty Gragińskiej, przy fort. Ignacy Ro- 
scubaum, 17.50 „Anegdoty z życia Pasteur'a" 
wygl. dr. Jerzy Baumgarten, 13.00 „Tragiczne 
pokolenie“ (na marginesie książki M. Ruta: 
Buczkowskicj: tragiczne pokolenie) — w opr. 
dr. Adama Bara z odnośnemi recytacjami, 18.15 
Muzyka z płyt, 18.35 Wiadomości z dnia..., 18.40 
Koncert reklamowy, 18.50 Pogadanka aktualna, 
19.00 Koncert w wyk. ork. kameralnej, 20.00 
Pół godziny najznakomitszych revellersów świ. 
ta (płyty), 20.30 „Wędrówka mikrofonu po pro- 
wincji*, 20.45 Dziennik wieczorny i pogadaa- 
ka aktualna, 21.00 V-ta audycja z cyklu „kau- 
dydaci do międzynarodowego konkursu chopi: 
nowskiego*. wykonawczyni: dr. Helena Landa- 
ówma, 21.30 Koncert kameralny w wyk. Kwar- 
tetu Polskiego Radja, 22.00 Wiadomości spor: 
towe z Warsz., 22.10 Lokalne wiadomości spor- 
towe, 22.15 — 23.00 „Pamiętnik lzadory Dun. 
kan“ audycja muzyczna Sergjusza Kontera i Au 
toniego Koncewicza, 

Warszawa (1339.3) — 6.30 — 12.03 p. Kra- 
ków, 12.03 Skrzynka rolnicza, 12.13 — 18 p. 
Kraków, 18 Pogadanka społeczna, 18.05 Kon- 
cert reklamowy, 18.50 — 23 p. Kraków, 23 Mu- 
zyka taneczna. 

Lwów (377.4) 6.30 — 18 p. Kraków, 18 Silva 
rerum, 18.05 Płyty, 18.35 Program, 18.40 — 23 
p. Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30 — 15.30 p. Kraków, 
15.30 Lekcja połskiego, 15.45 — 18 p. Kraków, 
18 Opowiadanie gwarowe, 18.15 Recital skrzyp- 
cowy, 18.35 Koncert reklamowy, 18.50 — 20 p. 
Kraków, 20 Zagłębie Dąbrowskie ma głos, 20.30 
— 23 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 — 18 p. Kraków, 18 Płyty, 
18.35 Koncert reklamowy, 18.50 — 23 p. Kra- 
ków. 

Wiedeń (506.8) 17.40 Pieśni i arje, 21 Mu- 
zyka dwufortepianowa, 21.40 Muzyka rozryw: 
kowa. 

Rzym (420.8) 20.40 Koncert symfoniczny. 

Paryż (312.8) 20.20 „„Mirelle-revue'* — radj?- 
rewja, 21.05 Mueic-hall. 
| WE]. E ZZEROEE 0) 
perły. Od tego czasu Duse nosiła stale te perły 
na cienkim platynowym łańcuszku. Po woj- 
nie zmuszona była sprzedać większą część swo- 
ich klejnotów, ale z perłami, jako z drogocen- 
uym talizmanem nie chciała się rozstać. Odrzu- 
cila także odertę florentyńskiego jubilera, któ- 
ry jej ofiarował za perły 200.000 lirów. Przed 
podróżą do Ameryki zostawiła perły w przecho 
waniu u swojej najserdeczniejszej przyjaciółki. 
Eleonora Duse zmarła na obczyźnie. Jej rzym- 
ska przyjaciółka przechowuje perły jako naj- 
droższą relikwię. 


Poławiacze pereł w Paryżu 


Ostatnią sensacją sezonu sporlowego w Paryzu 
jest konkurs na połów muzli perłowych. Nowy 
ten rodzaj sportu zainąugurowany zoslał przy ol- 
warciu basenu pływackiego w Cite des Sports, 
Na dnie bascnu umieszczono czterdzieści muszel 
ostrygowych, a w jednej z nich ukryto prawdzi- 
wą perłę, Siedem pływaczek rzuciło się na komen 
dę do wody, aby odszukąć ostrygę z perłą, Pier- 
wszą nagrodę przyznano tej, która wyłowiła per- 
lę, drugą zaś tej, która wyłowiła najwięcej mu- 
szel. 
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Wschód słońca 
3 g 49m 


Zachód słońca 
19 g 12 m 
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Marsz Szlakiem Kadrówki 
Nad Marszem Szlakiem Kadrówki, który roz- 
kocznie się w dniu 6 sierpnia br. objął protektorat 
p. premjer gen. Sławoj - Składkowski. Przewod- 


niczącym ogólnopolskiego komitetu honorowego 
jest minister spraw wojskowych gen. Kasprzycki, 

W Krakowie pod przewodniotwem p. wojewo- 
dy Gnoińskiego zawiązał się miejscowy Komitet 
Obywatelski. Dotąd napływały liczne zgłoszenia 
drużyn strzeleckich do udziału w Marszu Szlakiem 
Kadrówiki, Kierownictwo nad marszem ob.ął dca. 
0. K. X, gen, Wieczorkiewicz, zastępuje go płk. 
Wojcicki, kierownik Okręgowego Urzędu W. F. 
i P. W, w Krakowie. Kierownictwo techniczne 
marszu objął kpt. Stasiak, komendant Okręgu 5-g0 
Związku Strzeleckiego, kierownictwo zaś sporto- 
we komendant Okręgu 10-go Związku Strzelec- 
kiego mjr. Stawarz. 

W Mohałowicach pod Krakowem, na miejscu 
duwnej granicy rosyjsko - austrjąckiej, odbędzie 
się w obeoności 300 drużyn strzeleckich biorących 
udzigł w marszu, uroczystość wyciągnięcia na 
maszt chorągwi strzeleckiej poczem po przemó- 
wieniach oddziały ruszą do Kielc. 


OSTATNIA OKAZJA TANIEGO .WYPOCZYN- 
KU NA KOLONJACH „OGNISKA“ W. HELU I W 
ZAKOPANEM. Zgłoszenia na ostatnie wolne miej 
scą na tych kołonjach przyjmuje Sekretarjat „Og- 
niska“ tylko do środy dnia 29 lipca br. w czasie 
między 12—13, Adres Sekreiarjatu Przemyska 3, 
lel. 107-67. 

Począwszy od 30 lipca br. przyjmonwać się bę 
dzie zgłoszenią jedynie na ostatnie dwa tygodnie 
lj. za czas od 15 sierpnia br, ` 67kr 


1V. OBÓZ MORSKI HEATIDU HEL, wile „Ga. 
il i Poranek“ komunikuje: Nad morzem ustalila 
się słoneczna pogoda. 50 uczestników spędza bez 
trosko urlop ną plaży Bałtyku. Zgłoszenia na 
sierpień przyjinuje sekretarjat Kraków Mikołajs- 
ka 6, codziennie od 7—9 w niedzielę od 4—6 Po- 
koje dwuosobowe, 5 razowe posiłki pensjonatowe 
Cena za miesiąc wraz z przejazdem tam i spowro- 
lem oraz wycieczkami zł, 188. Przyjmuje się rów- 
nież zgłoszenia na turnusy 2-tygodniowe od 1 sier 
pnia i 15 sierpnia. Na kolonji zorganizuie się rów 
nież „edną wycieczkę zagraniczną po cenach zu- 
pełnie niskich. 693g 

—0Q— 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


WIELKA SENSACJA W LETNIM TEATRZE 
ŻYDOWSKIM W KRAKOWIE. 

W tych dniach rozpoczyna swe występy w let- 
rim teatrze żydowskim znakomity teatr artysty- 
czno - satyryczny pod reżyserją znanego reżysera 
palestyńskiego rewjowego teatru „Iamałate” Ic- 
choka Nożyka, przy udziale najlepszych sił sceny 
żydowskiej; Julją Flaum, Lisze Kac, Peisach Kor 
man, Dawid Lederman, Lili Liljana, Leon Libgold 
Helena Mel, Ajzyk Rotman, Ewą  Sztokiedci, 
Szmul Szeltel i inni. Występy swe zespół zaczyna 
pełną humoru rewią pl, „Tel - Awiw” która gra- 
ua była w Warszawie, Lodzi, Wilnie i Lwowie z 
rmadzwyczajnem powodzeniem. 


— Z ŻYD. TEATRU LETNIEGO, Ostalnie dwa 
przedsiąwienia „Śpiewaka kąbaretowego, Dzis 
w środę i jutro w czwartek o godz. 8,45 wiecz. 

z W. Kanmiewską i P. Breilmanem w rolach głów 
nych 

— Z TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
wtórzenie premjery niezwykle interesującej sztuki 
w. O. Somina, w przekładzie M, Hemara „Za- 
mach? w wyk. warszawskiego teatru „Ateneum” 
ze Stefanem Jarączem i Stanisławą Perzanowską, 
Jest to ostatnia kreacją znakomitego gościa, en- 
tuz':stycznie przyjęla nietylko przez publiczność 
s otcczną, ale również we Wszystkich innych wiel 

kich miastach Polski. — Stefan Jaracz gościć hę 
zie tylko do najbliższej niedzieli (2 sierpnia), 

— Z TEATRU „BAGATELA Dziś naskutek 
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36 stopni w cieniu -- 47 stopni w słońcu 


Upały wróciły! 


(or) Po kilku dniach chłodniejszych wróciła fa- 
la upałów. Dzień wczorajszy przypominał nam ży 
wo co dopiero miniony okres upałów. 

Od samego rana panowala słoneczna pogoda, 
a termometr wykazywał tendencję wybiinie zwyż 
kową, Około godz. 9-tej było już w cieniu ponad 
30 stopni, w godzinach poludniowych było 36. Od- 
powiednio wyższą byla naturalnie oi. sn w 


słońcu, gdzie w południe wykazał termometr aż 
47 stopni, 

Miasto będące w kulminacyjnym punkcie sezo- 
nu letniego, wyglądało w godzinach południowych 
opustoszałe. Ulice były puste, a nawet w pływa!- 
niach i na plażach ruch jest znacznie zmniejszony 
Znać wybitnie, że kto mógł opuścił rozpalone mury 
miasta voikaan na PY b 2 


Kopiec na $Sowińcu 


ma już 21 metrów 


Brakuie jeszcze 15 metrów do szczytu 


Prace nad budową Kopca Józefa Piłsud- 
skiego na Sowińcu przy użyciu 600 robot- 
ników, pracujących na dwie zmiany, trwają 
w całej pełni. Obecnie kopiec na Sowińcu o- 
siągnął 21 mtr. wysokości od podstawy. Do 
ukończenia całości brak jeszcze 15 mtr. na- 
Sypu, w warstwach zwężających się do szczy 
tu. Równocześnie odbywają się prace około 
urządzenia otoczenia. 

Na Sowiniec przybywają w ostatnich 
dniach liczne wycieczki z kraju i z zagrani- 
cy. Napływają również bardzo liczne urny z 
ziemią, przesyłane z odległych stron Świata. 
Między innemi przysłali w tych dniach pię- 
kne ozdobne urny z ziemią Polacy z Amery- 
ki, z miasta New Haven, ze stanu Connec- 
ticut. Komitet Zjednoczonych Towarzystw 
Polskich z Jamajki przysłał ziemię z pod 
tamtejszego Domu Narodowego. P. Bolesław 


Jan Becker z Brooklinu przysłał piękny ży- 
wy kwiat w wazonie na Kopiec. 

Jako charakterystyczny objaw zanotowa- 
no ostatnio zgłaszanie się do pracy przy sy- 
paniu kopca bezinteresownych ochotników, 
którzy przez dnie i tygodnie, zamiast ofiar 
pieniężnych, składają na budowę Kopca swo 
ja pracę. Między innymi nauczyciel z wo- 
jew. lwowskiego ppor. rezerwy Fjałkowski 
poświęcił swój urlop wakacyjny dla pracy 
nad budową Kopca, gdzie pracuje już od 
trzech tygodni po kilkanaście godzin dzien- 
nie i ma poza sobą już przeszło 1000 taczek 
ziemi wywiezionej na szczyt Kopca. Na 
dzień 6 sierpnia br. zapowiedziane są do 
Krakowa liczne wycieczki z całej R. P. dla 
wzięcia udziału w sypaniu Kopca im. Piłsud- 
skiego w rocznicę historycznego czynu zbroj 
nego Legjonów Polskich. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 

Kraków, 28. 7. Przebieg zebrania giełdowe- 
go był mało ożywiony kursy kształtowały się 
naogół bez więksczych zmian Usposobienie bez 
ochoty, zupełny zastój w obrotach, 

Podobna sytuacja i na pogiełdziu. 

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 28. 7. Pszenict dworska czerw. sta- 
r a20—20.25 nowa 18.75—19 Żyto nowe i sta 
re 13.50—13.75 Owies dworski stand 14.50— 
15 targowy stand. 14—14.50 Jęczmień targowy 
12.75—13.75. Mąka pszenna gat. I. wyciąg. 20 
proc. 35.50—37 IA 45 proc. 33—34 IB 55 proc. 
30.50—31 IC 60 proc. 29—30 razowa 95 proc. 
25—26. Mąka żytnia okr. Krakowskiego I gat. 
st. wym 50 proc. 23.75—24 I gat. 65 proc. 23 
—23.25 razowa 90 proc. 16.50—17. Mąka żyt- 
nia okr. Poznańskiego i gat. st. wym. 50 proc. 
D OZN 
wielkiego powodzenia prolongowana zoslaja prze 
piękną rewja pt. „Czardasz... |tokaj... miłlosć..* 
Jest tą więc ostatnia sposobność ujrzenia lego 
niecodziennego widowiska, które ściągało przez 
10 dui szerokie rzesze publiczności. 


Nowy dźwiękowiec żydowski 


„Pariser Hajnt donosi, że Zygmunt Turkow, 
który święci triumfy w Paryżu, otrzymał en- 
gangeinent do Polski, jako reżyser żydowskie- 
go filmu dźwiękowego towarzystwa filmowe: 
go „Legja” p. t. „Frejliche kabcuuen'*. 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA; „Szylr 77“ (William Powel) „Niebez- 
pieczny kochanek“ (Pat O'Brien) 

APOLLO: „Wiosną w Paryżu” 

ATLANTIC; Całkowity mecz Schmelling — Lou 
is i „Roberta“ (Astaire, Rogers) 

BAGATELA: „Królewska kur(yzaną* (Dolores 
del Rio) oraz rewja p. t, „Czardasz,. tokaj.. ml- 
łość...“ 

DOM ŻOŁNIERZA: „Ostatnia Serenada“ 

PROMIEŃ: „Wybuchowa blondynka“ (Jean Har 
lov) „Legjon nieustraszonych (Wallace Beery). 

STELLA: „Moskiewskię noce” 

SZTUKA: „Epizod” (Paula Wessely) 

UCIECHA: .,lakie są dziewczętą* 

WANDA: „Wielki plan“ 


24—24.50 Otręby żytnie stand. 9—9.50 pszen- 
ne stand. średnie 9—9.50. 

Tendencja nadal wyczekująca podaż mała. 
dowozy lokalne bardzo małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28. 7. Kursy zamknięcia: Akcje. 
Bank Polski 97.50 . 

Tendencja mocniejsza. 

Papiery procentowe: 3% prem. poż. inwest. 
62.—, 5 proc. poż. konwereyjna 45.50 4 proc. 
poż. dolarowa (dolarówka) 47.50 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 47 — 47,75. 

Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraj»: 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.35 Holandja 360.10 Lon: 
dyn 26.58 Nowy Jork czek 5.29% Nowy Jork 
telegraficzny 5.29 5/8 Paryż 35.01 Praga 21.94 
Sztokholm 137.05. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 28. 7. Wszystkie ceny orjentacyjne 
bez zmiany. Ogólny obrót 2895,2 ton, w tem 
żyta 1219, pszenicy 460, jęczmienia 333. Ogól- 

ne usposobienie spokojne. Uwaga pozostaje 
bez zmiany. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 28. 7. Kursy zamknięcia Dewizy: 
Paryż 20.22 Londyn 15.35 Nowy Jork 3.06 
Bruksela 51.571% Medjolan 24.12/: Amsterdam 
207.873 Berlin 123.10 Wiedeń noty 57.10 
Sztokholm 79.1214, Oslo 77.1233 Kopenhaga 
68.50 Praga 12. 68 Białogród 7.— Ateny 2.90 
Kanstamtynópo! 2.45 Bukar 2.50 Helsinki 
6.56 Japonja 89.75. 

Tendencja niejednolita. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 27. 7. Kuursy otwarcia: 8 proc. 
poż. Dillonowska 45.— 7 proc. poż. Stabiliza- 
cyjna 61.— 6 proc. poż. Dolarowa 47.— 7 
proc. poż. Warszawska 36.— 7 proc. poż. Ślą- 
ska 35.—. Kursy zamknięcia: Dillonowska 47, 
Stabilizacyjna 61.50 Dolarowa 50.50 Warszaw 
ska nienotowana Śląska nienotowana. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 


Londyn 28. 7. Notowania w £. za tonnę: 
Cynk termin. 143/16 Cyna natychm. 17915— 
% termin 1765—74 Banka 182 Straits 184 
Ołów natychm. 161% termin 167/16 Miedź 
natychm. 37 15/16—38 termin 3874—3/8 Elek- 
trolit. 48 7/—42 3/8. Złote 138.11, 
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Pokój Europy jest sprawą 
wszystkich państw 


Ostre wystąpienie Chamberlaina przeciw Trzeciej Rzeszy 


Jak już w cześci wczorajszego nakładu 
donosilimy, wygłosił min. Eden w Izbie 
gmin wielkie przemówienie o polityce Ww. 
Brytanji. Poniżej ogłaszamy jexzcze 6zcze- 
góły mowy i dyskusji. jaka się toczyła po 
wysłuchaniu mowy Edena. 

Londyn, 28. 7. PAT. W wygłoszonem wczo” 
raj w Izbie gmin przemówieniu min. Eden m. 
in. oświadczył: Podjęliśmy się pewnych zobo- 
wiązań w odniesieniu do jednej części Europy 
i tych zobowiązań dotrzymamy. Ale właśnie, 
ponieważ posiadamy te zobowiązania, nie ozna- 
cza to bynajmniej, że nie interesujemy się resz“ 
tą Europy — podkreślił min. Eden. Czy istnie- 
je w Europie zatarg, który mógłby ulec zloka- 
lizowaniu? Gdy płomienie zostaną wzniecone, 
czy nie rozszerzą się one i czy przeto pokoj 
całej Europy nie jest sprawą całej Europy? 
zakończył Eden. 

Sir Austen Chamberlain oświadcza: Są wypa- 
dki, w których W. Brytanja będzie musiała 
wkroczyć zbrojnie. Możemy je określić tak: 
Nasza własna obrona ogarnia całe imperjum 
brytyjskie, a także niepodległość Belgji i Ho- 
landji, które znowu wiążą eię ściśle z niepodle- 
głością i nienaruszalnością granic Francji. Nie 
moglibyśmy obronić siebie, gdyby Francja by- 
ła zwyciężona lub okrojona. Gdybyśmy powie- 


Przygofowaniedokonierencji lokarneńskiej 
i sesji bigi Narodów 


Baldwin zaniechał 


Londyn, 28. 7. PAT. Duże wrażenie sprawiła 
w Londynie decyzja premjera Baldwina zanie- 
chania wyjazdu na urlop letni jak zwykle co 
roku do Aix - les « Bains. Podczas gdy decyzja 
króla zaniechania wyjazdu na Rivierę francu- 
ską jest niewątpliwie przedewszystkiem podyk- 
towana względami bezpieczeństwa, zmiana pla- 
nów letnich premjera ma zupełnie inne pod- 
łoże. Baldwin pragnie pozostać w Anglji ze 
względu na niepewną sytuację międzynarodo- 
wą i ze względu na konieczność podejmowania 
ważnych decyzyj w związku z planowaną kon- 
jexmeją lokarneńską i sesją Ligi Narodów. Pre- 
mjer nie chce pozostawić wszystkiego na bar- 


Dyktatura wojskowa w Japonii 


Reorganizacia armii japońskiej 


Tokio, 28. 7. PAT. Chociaż gabinet japoń- 
ski nie powziął jeszcze żadnych ostatecznych 
postanowień, minister wojny Terauczi wydał 
już szereg wyraźnych zarządzeń, zmierzających 
do zapewnienia jednolitości kierownictwa i 
utrwalenia dyscypliny w armji. Po odebraniu 
szeregu pełnomocnictw sztabowi głównemu, 
cała polityka personalna przechodiz w ręce 
ministra wojny. Około 3.000 stanowisk w ar- 
mji obsadzono z dniem dzisiejszym przez no- 
wych ludzi. Cyfra ta jest znacznie wyższa od 


| 


Samochód wyścigowy zabił 5 
a zranił 34 osób 


Rio de Janeiro, 28. 7. PAT. Znana automo- 
bilistka francuska Helle Nice w czasie wyścigu 
aamochodów o nagrodę miasta Š. Paulo (Brazy- 
lja) uległa ciężkiemu wypadkowi wskutek winy 
jednego z widzów, który przez nieostrożność 
dostał się na tor i wpadł pod kola rozpędzonego 


dzieli, że będziemy walczyć tylko w wylicz? 
nych wyżej wypadkach, to byłoby to udziela- 
niem aprobaty na każdą inną wojnę. A tego, 
jak aądzę, nie uczyni żaden rząd brytyjski 
Przechodząc do sprawy kwestjonarjusza do 
Niemiec, mówca oeświad.ża: nie mam przykładu 
analogicznego, w którymby rząd, pragnący 
pokoju i znajdujący się w przyjaznych stosun- 
kach z innemi państwami ujawnił z premedy- 
tacją taką obojętność wobec przyjaznych pro- 
pozycyj (oklaski). Jest to zły omen dla przy- 
szyłch rokowań. Im bardziej usiłujemy zbliżyć 
się do Niemiec, tem bardziej oddalają się one 
od nas. Im więcej gotowi jesteśmy uczynić u- 
stępstw Niemcom, tembardziej wzrastają ich 
żądania. Asten Chamberlain wypowiada się sta- 
nowczo przeciw wszelkim rozmowom o ustą 
pieniu terytorjów mandatowych, odpóki ich lud 
ność nie jest zdolna do rządzenia się sama 
Nie możemy brać na siebie odpowiedzialności 
za oddanie tej ludności pod taka władzę. która 
we własnym kraju odmawia obywatelom praw 

Demonstracyjny wniosek liberałów o obcięciu 
kredytów na min. spraw. zagr. odrzucono więk- 
szością 290 przeciw 143. 

Izba gmin przyjęła do wiadomości eXpoee 
min. Edena 313 glosami przeciwko 138, aprobu- 
jąc politykę zagraniczną rządu. 


wyjazdu na urlop 


kach min. Edena i pragnie z nim dzielić od- 
powiedzialność za ewentualne decyzje. Pre- 
mjer Baldwin polecił również wszystkim in- 
nym członkom gabinetu, aby nie odjeżdżali 
zbyt daleko i gotowi byli na każde wezwanie 
do wzięcia udziału w naradach gabinetowych. 
Z otoczenia premjera Baldwina wyjaśniają, że 
zamiast mieć wakacje popsute w AiX - les - Ba- 
ins ciąglemi telefonami z Londynu, studjowa- 
niem nadsyłanej poczty dyplomatycznej, a 
nawet przerywaniem pobytu — jak to było w 
roku ubiegłym spowodu konfliktu abisyńskie- 
go — premjer woli pozostać tym razem w Àn- 
glji. 


cyfry zmian personalnych po wypadkach lu- 
towych. Dotychczasowy zastępca szefa sztabu 
glónwego generał porucznik Sugiyama miano- 
wany został inspektorem wyszkolenia , zaś ge- 
nerał porucznik Tokugawa — szefem lotnic" 
twa. W kołach politycznych oświadczają, że mi 
nister Terauczi postanowił, jeśli zajdzie potrze 
ba, przeprowadzić nietylko reformę armji lecz 
także reformy w państwie, bez względu na eta 
nowisko parlamentu i stronnictw politycznych. 


samochodu w momencie dojeżdżania do mety. 
W wyniku zderzenia i nagłego hamowania, sa- 
mochód został wyrzucony w górę, dokonując 
kilka obrotów w powietrzu, i spadł na stłoczo- 
ną publiczność przy barjerze, zabijając 5 osób 
na miejscu, oraz raniąc 34 osoby, oprócz spraw- 


. 
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Kupony pożyczki Stabilizacyjnej 
nie będą opodatkowane 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 28. 7. (Sin.) Wobec tego, że w 
ostatnich dniach ukazały się różne pogłoski 
o stemplowaniu Pożyczki Stabilizacyjnej 
względnie o opodatkowaniu kuponów tej po- 
życzki, dowiadujemy się, że wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie. 


Kulisy dymisji Ks. Sapiehy 
(Teiefonem od naszego” korespondenia) 


Warszawa. 28. 7. (Sin.) Nagła dymisja 
ks. Sapiehy ze stanowiska naczelnego dyrex 
tora Towarzystwa Śląskich Kopalń i Cyn- 
kowni wywołała wielką sensację. Książę Sa- 
pieha pracuje w tym koncernie od kilku lat 
i był przedstawicielem tego koncernu w War 
szawie. 

Po ustąpieniu Francuza Calona, ks. Sapie- 
ha został naczelnym dyrektorem. Zawarto z 
nim umowę na 3 lata. 

Po objęciu urzędowania zgłosił się do wo- 
jewody śląskiego Dr. Grażyńskiego i tam 
doszło do ostrej wymiany zdań. 

Przyczyną nieporozumienia między ks. 
Sapiehą a Dr. Grażyńskim było nieuzgodnie 
nie powołania naczelnego dyrektora z woje- 
wodą śląskim. 


Harcerskie słowo honoru 
wystarczy za deklarację 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 28. 7. (Sin.) Banki dewizowe 
w Warszawie dokonują ostatnio licznych o- 
brotów w wydziale dewiz i walut obeych. 

Do jednego z banków zgłasza się harcerz 
z prośbą o przydział dewiz dla 200 harcerzy, 
udających się zagranicę. 

Według przepisów dewizowych każdy 
skałdający podanie powinien złożyć deklara 
cję, że nie posiada zagranicą żadnych kapi- 
tałów. Ponieważ nie można było sprowadzić 
200 harcerzy do banku, wzięto od każdego 
harcerza, harcerskie słowo honoru, jako de- 
klarację. 

„Warszawa, 28. 7. (Sin). Dziś zapadnie decy. 
zja w sprawie zastosowania ograniczeń dewi- 
zowych dla podróżujących do obcych krajów, 
gdzie wierzytelności polskie są zamirożone. 

Prawdopodobnie utrzymana zostanie dotych- 
czasowa wysokość akredytyw względnie eum go- 
tówkowych. 

Dotyczy to Bugarji, Jugoslawji, Węgier 1 Au. 
trf’ 


Nowela ustawy emerytalnej 
Warszawa, 28. 7. (Sin). Jak się dowiadujemy, 


nowela do ustawy emerytalnej zostanie opra- 
cowana w najbliższych dniach i po uzgodnie- 
niu na konferencji przekazaną zostanie do la- 
ski marszałkowskiej. 


Do Gdańska wolno nadal wywoz:ć 
500 zł 


Warszawa, 28. 7. (Sin), W nowem rozporzą 
dzeniu Ministerstwa Skarbu o obrocie pienię: 
nym z zagranicą i o obrocie zagranicznemi i kri 
jowemi środkami płatniczemi nie zostały po 
dane przepisy, dotyczące wywozu walut na te 
rytorjum W. M. Gdańska. 

Jak się dowiadujemy, pozostaje to w zwią: 
ku z uregulowaniem tej sprawy w porozumie 
niu polsko-gdańskiem. które weszło w życie 
dnia 13 czerwca. 

Zgodnie z tem porozumieniem, osoby wyje:- 
dzające na obszar W. M. Gdańska o ile legity- 
mują się zwyczajnym dowodem osobistym, wy- 
wieźć mogą jednorazowo i w ciągu jednego 
miesiąca najwyżej 500 zł. 
| NN NE 


cy wypadku. Helle Nice, wyrzucona razem z 
samochodem w górę, opisała kilkumetrowy łuk 
w powietrzu i spadła na publiczność zgromadzo. 
ną ma trybunie prasy, kontuzjując kilka osób. 
Stan Helle Nice bydzi poważne obawy wsku. 
tek odniesionych obrażeń wewnętrznych i ob- 
jawów zaniku pamięci. 
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Dziesiątki tysiecy głosów 


winno żydostwo zachodniej Małopolski. 
i Śląska oddać na 


I. Światowy Kongres Żydowski! 


Tisza b'aw w Palestynie 


Jerozolima. 28. 7. (ŻAT) Wczorajszy 
dzień Tisza - beaw należał do najsmutniej- 
szych w dziejach Jiszuwu. 

Wszystkie bóżnice były przepełnione. — 


Wsród modlących zauważeno sporo młodzie | 


zy 


Żyda. Rząd zapewnił, że nie będzie to w ża- 
dnym razie precedensem i na przyszłość u- 
święcone tradycją prawo Żydów do Ściany 
Płaczu będzie zupełnie respektowane. 


Setny dzień strajku 


Jerczolima. 28. 7. (ŻAT) W związku ze 
setnym dniem strajku prasa arabska zamie- 
szcza artykuły, w których zapewnia, że bę- 
dzie w dalszym ciągu trwała walka aż do 


zwycięstwa, nawet gdyby wypadło kontynu- 


| ować strajk jeszcze 100 albo 200 dni. 


„Daily Herald” donosi z Jerozolimy, że 


| w meczetach odbyły się nabożeństwa i że kie 


rownictwo arabskiej rady narodowej wyda- 


A ło odezwę, że walka trwać będzie aż do zwy- 
Przy Ścianie Płaczu nie było ani jednego 


cięstwa. 


Na pograniczu Jaffy i Tel-Awiwu 


Jerezelima. 28. 7. (ŻAT) Teroryści arab- 
scy rzucili dziś bombę przy ulicy Achwa na 
pograniczu Jaffy i Tel - Awiw. Bomba eks- 
plodowała, raniąc 4-letnią dziewczynkę oraz 
robotnika nazwiskiem Elijahu Kapłański, 
lat 25. rodem z Polski. Rannych przewiezio- 
no do szpitala Hadasy w Tel - Awiwie. 


, Mandat nad Palestyną 
miały obiać Stany Zjednoczone 


Lendyn. 28. 7. (ŻAT) Podczas wczoraj- 
szej wielkiej debaty w Izbie Gmin wypły- 
nęły niektóre interesujące szczegóły, doty- 
czące różnicy zdań, jakie zaistniały w an- 
gielskich kołach politycznych, gdy rozważa- 
no kwestję, komu należy powierzyć mandat 
nad Palestyną. 

Chamberlain we wczorajszem przemówie- 
niu w parlamencie opowiedział między inne- 
mi, że podczas gdy w swoim czasie omawia- 
no sprawę komu powierzyć mandat nad Pa- 


lestyną, domagał się, aby mandat powierzo- 
no Stanom Zjednoczonym, chcąc w ten spo- 
sób wciągnąć Stany Zjednoczone w sfery in- 
teresów polityki europejskiej i ścisłej współ- 
pracy Ameryki z Ligą Narodów. 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił ów- 
czesny premjer angielski Llodyd George i 
projezt ten nie został przyjęty. 

Lloyd George, który sam też zabrał głos 
we wczorajszej dyskusji dodał, że w tym 
sensie sprawa była omawiana. 


Komisja Królewska składać się bedzie 


Londyn, 28. 7. ŻAT. „Morning Post* donosi, 
że Komisja Królewska dla Palestyny liczyć 
będzie prawdopodobnie nie 3 lecz 6 członków. 

Nazwiska 4 członków komisji z wicchrabią 
Peelem na czele, ŻAT-na już w swoim czasie 
ogłosiła. 

Narodowy związek kobiet w Anglji zwrócił 
się dziś z podaniem do premjcra “Ministra Ko. 
lonji, aby w skład komisji weszła także kobie- 
ta, przyczem przywiązują do tego wielka wagę, 
gdyż Komisja ma rozpatrywać sprawy dotyczą- 
ce ogółu ludności, 

Związek odpowiedział też na argument, ż2 by- 
loby to niewskazane ze względów relizijnyc 


Londyn, 28. 7. ŻAT. Na wczorajszem posi2- 
dzeniu Izby Gmin zgłoszono szereg interpela- 
tyj w sprawie Palestyny. 

Poseł Wedgwood zapytał Ministra Koloniji, 
kiedy wreszcie poda oficjalnie do wiadomości 
skład Komisji Królewskiej dla Palestyny. 
Minister Kolonji odpowiedział, że zgodnie 
zapowiedzią złoży w odpowiednim czasie o- 
świadczenie w Izbie Gmin. 

Poseł Sletacher zainterpelował Ministra Kolo. 
nij, jakie stanowisko zająłby rząd, gdyby ży- 
dowscy urzędnicy podobnie jak to uczynili a- 
rabscy złożyli memorjał, ostro atakujący poli- 
tykę rządu palestyńskiego. 

„Minister odpowiedział, że kwestję, czy jest 
dopuszczalne, aby urzędnicy składali memorja- 
ły pozostawia do uznania Wysokiego Komis+- 
rza. Jeśli Wysoki Komisarz uzna za wskazane 
przesłać taki memorjał do Urzędu Kolonjalnego 


~ 
- 
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misja Królewska mogłaby przesłuchiwać zaia- 
teresowanych kez udziału kobiet. 


Zacięta walka w pobliżu Nablus 


Jerozolima, 28. 7. ŻAT. Od południa trwa 
ciężką wałka między wojskiem a terorystami, 
którzy kryją się w górach w pobliżu Nablus. 

Większe oddziały wojskowe otoczyły góry, 
w których mieści się główne siedlisko terory- 
stów, aby ich wziąć żywcem do niewoli. 

Przebieg walki był bardzo krwawy i zacię- 


} 0 1 tty. 3 Arabów i 1 żałnierz brytyjski polegii 
i sądzi, że w poszczególnych wypadkach Kə- | podczas walki. 


Interpelacje w sprawie 
urzędników arabskich 


będzie on w Londynie starannie rozpatrzony. 

Poseł Sletscher zapytuje skolei, czy wiad>- 
mein jest ministrowi, |e urzędnicy arabscy »- 
podatkowują się na rzecz funduszu strajkowe- 
go i czy rząd zamierza wystąpić przeciwko tym 
urzędnikom. 

Minister odpowiedział, że rząd nie posiada 
żadnych dowodów przeciwko urzędnikom w tej 
materji, dlatego też druga część interpelacji 
jest nieaktualna. : 


Redakcja „Freiheit* dementuje 
Nowy Jork, 28. 7. ŻAT. „Redakcja Freiheit'* 


dementuje doniesienie prasy hebrajskiej jako- 
by redaktor Epstcin bawił ostatnio incognito w 
Palestynie i zapewnia, że redaktor Epstcin od 
dłuższego czasu odbywa turnee odczytowe po 
Ameryce. 


Nowe przepisy paszportowe 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


| Warszawa. 28. 7. (Sin.) Nowe przepisy 
paszportowe wchodzą w życie, z dniem 22 
sierpnia br. 

Miesięczny paszport wraz z opłatami ma- 
ripulacyjnemi kosztować ma maximum 50.- 
zł, 

Planuje się też, aby za każdy dzień poby- 
tu zagranicą ponad wyznaczony w paszpor- 
cie termin miesięczny, pobrać 1.— zł. dzien- 
nie. 


Aresztowanie 0. N. R.-owców 
- (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 28. 7. (Sin.) Władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły szereg rewizji i a- 
resztowań O.N.R.-owców. W Warszawie a- 
resztowano kilku studentów uniwersytetu. 


Ożywienie na światowym rynku 
eksportowym 


Genewa, 28. 7. PAT. Według danych Lisi 
Narodów wskaźnik importu Światowego wyno- 
si ostatnio 36,2 wobec 33,2 przed rokiem (pod. 
stawa r. 1929 -— 100). Eksport światowy wzrósł 
w tym samyim czasie z 32,7 do 36.8. Ożywie« 
nie importu najsilniej wystąpiło w Ameryce, 
gdz: z 'anotowano wzrost wartości o 117,2 milj. 
zł. uc.arów, podczas gdy eksport wzrósł tylko 
o 20,: milj. dol. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— W dniu dzisicjszym ambasador włoski Pie- 
tro di Valentino złożył wizytę marszałkowi 
sejimu p. Stanisławowi Carowi. 

— Wczoraj w Olkuszu wskutek własnej nie- 
uwagi spadła z balkonu półłtoraroczna Kry- 
styna Vrzciankowska i poniosła śmierć na miej- 
scu spowodu pęknięcia czaszki. * 

— Donoszą z Władywostoku, że w czasie ćwi- 
czeń lotniczych ze spadochronem spadł samo- 
lot, powodując śmierć 4-ech osób. 

-— W Chartres (Francja) uległ katastrofie 
w czasie ćwiczeń samolot wojskowy. 4 osoby 
poniosły smierć. 

— 97 uczestników wycieczki niemieckiej, 
którzy przed paroma dniami zaskoczeni zosta- 
li przez nawałnicę śnieżną w schronisku w po- 
bliżu Valdes (Chile) w dolinie wulkanicznej 
i zasypani poil zwałami śnicgu, zostali obecnie 
przez specjalną ekspedycję uratowani. 

— Ajaccio na Korsyce zawalił się wczoraj 
stary budynek, przyczem trzy osoby zostały za- 
biic, a około 40 odniosło rany. 15 osób w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do szpitala. 

Pociąg kolci syberyjskiej wykołcił się w dro. 
dze pomiędzy Charbinem a Pogranicznaja. 2 
wagony J-ej klasy i wagon pocztowy spadły » 
nasypu. Są liczne ofiary w ludziach, 

—- Pod Russe (Bulgarja) spadl do rowu au!» 
bus. 3 osoby poniosły śmierć, a 14 odniosło o 
brażenia. 

Warszawa. 28. 7. (Sin.) Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów przypomina wszystkim o obo: 
wiązku przestrzegania tajemnicy telefonicz- 
nej o 
Warszawa. 28. 7. (Sin.) Władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły rewizję u pośred- 
ników trudniących się zawodowo przewoże- 
niem listów handlowych jako prywatnych. 


KUPON ZNIZKOWY DO KIN 
Adria — Atlantic — Bagatela — Uciecha. 
ważny 29. VH.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 


w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennikać, Orzeszkowej 7. 


== 
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Sytuacja w Hiszpanji 


Hendaye, 28. 7. PAT. Wedlug informacji z 
pogranicza, ogólna sytuacja w Hiezpanji przed- 
stawiaćby się miała jak następuje: 

Prowincje Navarra, Alava, Leon, Soria, Ga- 
licia, Badajoz, Stara Kastylja, Guadalajara, 
Saragossa, Huesca i Lerida znajdują się w po- 
siadaniu powstańców, którzy posuwają się po- 
woli w kierunku Madrytu, zająwezy przełęcze 
na północ od stolicy. Północna grupa armji 
powstańczej nie poniosła prawie żadnych strat 
i napotyka na stosunkowo niewielki opór. O 
losach natomiast południowej grupy powstań- 
czej otrzymuje się wiadomości jedynie za po- 
średnictwem radja, przyczem radjostacja Se- 
villa uważa położemie wojsk powetańczych w 
Andaluzji za korzystne. 

Połączenia Madryt — Murcia i Alicante znaj 
dują się w rękach wojsk rządowych, z czego wy 
nika, że powstańcom nie udało się dotychczas 
odciąć stolicy od Wschodu. Największe trudno- 
ści mają, jak się zdaje, powstańcy w tych ob- 
szarach w okolicy Albacete. 

Barcelona, 28. 7. PAT. Położenie w mieście 
polepsza się. W całej Katalonji ruch kolejowy 
odbywa się normalnie. Pułk. Sandino, szef lot 
nictwa katalońskiego zakomunikował prasie, że 
kolumny pod wodzą pułk. Villalba posuwają 
cię naprzód w kierunku na północ od Tarra- 
geny. Wczoraj wojska te zajęły Hijar i posuwa” 
ją się do Pouebla de Hijar i Belchite, gdzie 
znajduje się lotnictwo. 


Pokapitulacji dostał pomieszania 
zmysłów 

Paryż. 28. 7. PAT. Z Hendaye donoszą: 
Straże przednie powstańców, które wczoraj 
posunęły się naprzód aż do dragi, łączącej 
Irun z San Sebastian pod Renteria, dziś co- 
fnęły się w kierunku Oyarzun, gdzie dotych- 
czas panują nad okolicą, ostrzeliwując się i 
tamując komunikację. 

Po kapitulacji koszar „Lioyola” pod San 
Sebastian kpt. Ferrer dostał pomieszania 
zmysłów, koledzy zastrzelili go. Kpt. Ferrer 
dowodził ongiś plutonem egzekucyjnym, któ 
ry rozstrzelał za czasów Alfonsa 13-go przy 
wćdców powstania w Jaca: republikanów 
Galana i Gancia Hernandeza. 


Rozstrzelanie 60 milicjantów 


* Giolartar. 28. 7. PAT. Dziś zrana docho- 
dzjły tu z Lalinea odgłosy kanonady. Jak 
oświadczył dziennikarzom kapitan wojsk po 
wstańczych, było to rozstrzeliwanie 60 mili- 
cjantów z San Roques, gdzie wczoraj toczy- 
ła się zaciekła walka. f 


t 


Zaciekłe walki z powstańcami 


Londyn, 28. 7. PAT. Agencja Reutera dono- 
si z Gibraltaru, że w bitwie pod Estebona w 
prowincji Malaga padło 600 zabitych i 1200 ran- 
mych. Oddziały rządowc, które straciły 400 za- 
bitych, cofaja się, staczając zaciekłe walki z po- 
wstańcami. Z Ceuty wysłano podobno kilkuset 
członków legji cudzoziemskiej celem wzmoc- 
nienia oddziałów powstańczych, walczących 
pod Cestebona. 

Madryt, 28. 7. PAT. Radjowy komunikat mia. 
spraw wewn. potwierdza wiadomość o kapitu- 
lacji ostatniego oddziału powstańców pod San 
Sebastian w koszarach „Lojola“. 


Szczegóły walk 


La Hendaye, 28. 7. PAT. Do miąsta przybył 
naoczny świadek bitwy, stoczonej pod Oyarzun. 
Dzieląc cię swemi wrażeniami, opowiedział on, 
że kolumna powstańcza pod wodzą Ortiz de Za- 
rate wyruszyła z vera, mając za zadanie prze- 
rwanie komunikacji między Irunem a San Se- 
bastian. Kolumna ta akładała się z 1500 ludzi 
i posiadała 3 armaty 105-milimetrowe, ciągnięte 
z wielkiermi trudnościami przez woły. Przy 
zbliżaniu się kolumny milicja ludowa opuściła 
Qyarzun po krótkem starciu z powstańcami, 
Ludność miasta powitała radośnie powstań 
ców, którzy posuwali się dalej w kierunku dm. 


gi, łączącej Irun z San Sebastian, aż do Reu- 
teria o 8 klm. na zachód od JIrunu, gdzie usta- 
wiono armaty, zagrażając pobliskim fabrykom, 
w których prawdopodobnie zabarykadowali się 
milicjanci. Ogniem armat powstańczych odpav- 
ty był atak pociągu pancernego, wysłanego z 
Irunu. Zajęcie obecnych pozycyj przez powstań 
ców izoluje miasto Irun od reszty prowincji 
Quipozcoa * stanowi grożbę dla portu Pasages, 
Łędącego ważnym punktem strategicznym przez 
który oddziały powetańcze, działające na te- 
renie Navarry, mogą otrzymywać posiłki i ma- 
terjał wojenny od strony morza. 

Lizbona, 28. 7. PAT. Stacja radjowa w Te- 
tuanie donosi: Wojska powstańcze, posuwając 
się w kierunku Malagi, zajęły miejscowość Lo- 
brigo. Straże przednie morskiej grupy gen. 
Mola złamały opór wojsk rządowych w Samo- 
sierze i posuwają się w kierunku Robre Gordo. 

W San Roque zatakowali zwolennicy rządu 


koszary gwardji cywilnej, żądając poddania się 
i grożąc w razie oporu represjami w stosunku 
do zamieszkałych rodzin powstańców. W mię- 
dzyczasie nadeszła pomoc z Algesiras, która u- 
wolniła oblężonych, wycinając w pień napastni. 
ków. W miejscowości Rota (prow. Kadyks) 
rozstrzelali powstańcy pułkownika i poruczni- 
ka wojsk rządowych. 


Złoto z H szpanji do Francji 


Paryż, 28. 7. PAT. Dziś 2 samoloty hiszpańskie 
przywiozły nowy transport złota z Madrytu do 
Francji. 

Jednocześnie przybyły w drodze z Londynu 
rzekomo do Lizbony 4 eamoloty. Samoloty te, 
które miały odlecieć w kierunku Półwyspu Pi- 
renejskiego, zostały jednak zatrzymane przez 
prefekta departamentu Uirondy, ponieważ po: 
wstało podejrzenie, że udają się one nie db 
Lizbony, lecz do Hiszpanji, prefekt zatem w 
eelu utrzymania jaknajściślejszej neutralności, 
zakazał lotnikom startu aż do ostatecznego wy- 
jaśnienia sprawy. 


Komintern działa w Hiszpanii i Francji 


Paryż, 28. 7. PAT. „Le Matin“, który ogla- 
sza od kilku dni rewelacje o akcji Kominterna 
na terenie Hiszpanji i Francji, donosi dzisiaj, 
że paryskie biuro Kominternu zostało poważ- 
nie powiększone. Centrala moskiewska przesłala 
rzekomo do Paryża szereg swoich najwybitniej. 
szych działaczy, którzy z Paryża organizować 
mają pomoc dia frontu ludowego i organizacyj 
komunistycznych w Hiszpanii. Jak twierdzi 
„Matin“, w tym celu przydzielono do biura 
paryskiego Primakowa vel Primaka, który miał 
już bawić w marcu br. w Hiszpanii. Primakow 
ma być tym, który w swoim czasie organizował: 
pod pseudonimem gen. Lina pierwszą armię 
czerwoną w Chinach. Towarzyszyć mu mają: 
Łotysz Patzis, Niemiec Walter, który w r. 1929 
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' Londyn. 28. 7. PAT. Minister wojny Duff 
Cooper ogłosił dziś w Izbie gmin, że regular- 
na armja brytyjska zostanie powiększona o 
17.000 żołnierzy, którzy będą wcieleni do u- 
zupełniających rezęrw piechoty. Rekrutacja 
do tych nowych oddziałów otwarta będzie 
dla nieżonatych w wieku od 17 do 25 lat. 
Czas trwania służby w rezerwie określony 
będzie na 6 lat z prawem przedłużenia na 
dalsze 4 lata. W pierwszym roku służby woj 
skowej rezerwy te ćwiczyć będą 26 tygodni, 
w następnych latach zaś po 2 tygodnie. De- 
cyzja ta jest nowym dowedem przygotowań 
jakie podejmuje W. Brytanja na wypadek 


Paryż, 28. 7. PAT. Agencja Havasa donosi 
z Moskwy: Komisarz ludowy handlu zagranicz- 
uego Rozenhole ustalił warunki, na ktorych 
jedynie ZSRR. będzie odtąd dokonywał zaku- 
pów towarów zagranicznych. Warunki te są 
następujące: 1) Przeciętne kredyty finaneo" 
we, ufiarowywane przez zagranicę, muszą być 
minimalnie z 5-letnim terminem zwrotu, 2) 
Stopa procentowa nie może przenosić 6-ciu ro- 
cznie, 3) ZSRR zastrzega sobie prawo czynie- 
ria zakupów jedynie w krajach zdolnych do 
dostarczenia mu całkowitego urządzenia prze- 
mysłowego, 4) ZSRR nie będzie odtąd rozpatry 
wał żadnych ofert, dotyczących kredytów han- 
dlowych, pochodzących indywidualnie od po- 
zzczegółnych firm zagranicznych. Przemawia- 
jąc na zamknięciu posiedzenia rady komisarji- 
tu handlu zagranicznego, Rozenhole wygłosił 
eXpose w sprawie sowieckiej polityki handlo- 
wej, przyczem oświadczył, że spowodu koniecz- 
ności gromadzenia dewiz ZSRR zaostrza  re* 
gime autarkiczny, zmniejszając do minimum 
unport na warunkach powyżej wyszczególnio* 


Armia brytyjska zostanie powiększona 


Sowiety zmniejszają do minimum 


miał brać udział w ruchu komunistycznym w 
Bawarji i Austrjak Stilermann, który ma być 
jednym z komendantów powstania gocjalistycz* 
no-lewicowego w Ottakring oraz Włoch Buo- 
narotti, młody działacz włoski. 

Komunistyczna „Humanite* naiomiat o- 
skarżą prawicowe koła francuskie o udziele- 
nie pomocy powstańcom hiszpańskim. „Hu. 
manite'* występuje dzisiaj z atakiem przeciw- 
ko rezydentowi generalnemu Francji w Marv- 
ko Peyrouton'owi, zarzucając mu, że za jego 
pośrednictwem bank państwa w Maroko udzielił 
gen. Franco pożyczki 500.000 fr. Dziennik żąda 
odwołania p. Peyrouton'a, którego zresztą ata. 
kował już oddawna. 


ze w Z WA DW R CE AO 


wojny. W związku z tem zasługuje na uwa- 
ge przemówienie wygłoszone dziś w Bristoły 
przez Wysokiego Komisarza Australji Bru- 
ce, który wystąpił na rzecz większego niż 
dotąd przyczyniania się do obrony imper- 
jum brytyjskiego. Bruce ujawnił interesują 
ce dane, w. r. 1935, biorąc za podstawę ilość 
mieszkańców, W. Brytanja wydawała 2 fun 
ty 10 szyk. (5 *pensów na głowę ludności, na 
rzecz obrony imperium. Australja — 1 funt 
1 szył. 10 pensów, Nowa Zeladnja — 12 szyl. 
6 pens., Poludniowa Afryka — 12 szyl., a 
Kanada — tylko 5 szyl. i 7 pensów. 


import 


nych. Co się tyczy eksportu, to wiadomo, że 
poszczególni komisarze oświadczyli ostatnio, że 
ZSRR zamierza nadwyżki swej produkcji za- 
chować dla rynku wewnętrznego, celem zadość 
uczynienia rosnącym potrzebom ludności. Ro» 
zenholc oświadczył m. in., że ZSRR odrzucił 
propozycje kredytowe pochodzące od koncer- 
nu Metro, Vickers oraz od konsorcjum meta: 
lurgicznego polskiego. 

Z drugiej strony ZSRR odmówił rozpatrywa” 
nia oferty angielskiej, propunującej udzielenie 
kredytów na zasadzie uregulowania długów 
carskich. Czyniąc aluzje do sugestyj pewnych 
kół, Rozenhole dodał: ZSRR, który bynajraniej 
nie zamierza wprowadzać liberalizmu gospo- 
darczego, dopuszcza wszakże możliwość zaku- 
pów wyrobów włókienniczych i innych produk- 
'tów, których ZSRR gwałtownie potrzebuje. Ró- 
wnież poza powyższemi warunkami ogólnemi, 
co się tyczy sowieckich przedstawicielstw han- 
dlowych zagranicą, Rezenhole oświadczył, że 
będą one na przyszłość pełniły przedewszyst 
kiem rolę informacyjną. 
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Niemcy liczą na możność współpracy 
z zachodniemi mocarstwami 


Po mowie Edena 


Berlin. 28. 7. PAT. Mimo poważnych za- 
strzeżeń co do stanowiska zajętego przez 
min. Edena w szeregu zagadnień polityki 
międzynarodowej, niemieckie kcła polityczne 
przyjęły jego wywcdy raczej przychylnie. 
Na nastroje te wpłynął przedewszystkiem 
ustęp, w którym min. Eden oświadczył, że 
pewne przeszkody należą do przeszłości, zaś 
obecnie spoglądać należy tylko w przyszłość. 
Tego rodzaju ujęcie pokrywa się z zasadami 
polityki zagranicznej Rzeszy i wzbudza w 
Berlinie nadzieje na łatwiejszą możność 
współpracy Niemiec z mocarstwami zachod 
niemi. Wszystko cebcnie zależy — oświad- 
czają tu — od odrzucenia balastu dawnych 
metod i zobowiązań. Należy obecnie zmie- 
rząć zdecydowanie do rozwiązań, które unie 
mcżliwiłyby intrygi politycz., prowadzące do 
rozbicia Europy na wrogie sobie błoki. Dal- 
szemi punktami mowy Edena przychylnie 
przyjętemi były oświadczenia o wygasnięciu 
antywieskiego układu śródziemnomorskiego 
oraz podkreślenie zapowiedzi reformy Ligi 
Narodów. Zdaniem kół berlińskica, min. E- 
den poczynił szereg aluzyj niezwykle zbliżo- 
nych do zapatrywań, wypowiadanych za- 


wsze przez najbardziej miarodajne czynniki 
Trzeciej Rzeszy. Wskazują tu przedewszys- 
tkiem na kcenieczność zaktualizowania art. 
19 paktu Ligi, przewidującego pokojową re 
wizję traktaów. Obok tej przychylnej kryty- 
ki główne zastrzeżenia wysuwają tu prze- 
ciwko „niejasności stanowiska gabinetu 
brytyjskiego wobec kwestji mandatów kolo- 
njalnych. Na ten ustęp mowy Edena zwró- 
cono tu największą uwagę. Prasa uwypukla 
go tłustym drukiem, zaopatrując uwagami, 
w których nie kryje swego rozczarowania w 
słowach pełnych wyrzutów. Oświadczają, że 
Eden nie posunął się poza dość niewyraźnie 
sformułowane dctychczasowe stanowisko 
brytyjskie. Usiłuje cn znowu sprowadzić nie 
mieckie żądania kolonjalne do zagadnienia 
zacpatrywań w surowce. Zdaje się on w tej 
kwestji wchodzić w ślady swego poprzedni- 
ka Hoare'a. 

Odpowiedź włcską na mowę Edena oraz 
zapowiedź udziału Włoch w konterencji 5 
mocarstw, przyjęta tu została przychylnie, 
zwłaszcza wobec zastrzeżeń włoskich, iż zgo 
Gę swą uzależniają od stanowiska Niemiec. 


Wrażenie mowy Edena we Francji 


Paryż. 28. 7. PAT. Mowa poniedziałkowa 
min. Edena spotkała się w prasie francus- 
kiej z przyjęciem naogół pozytywnem. Dzien 
niki ranne nie zdążyły jeszcze wobec spóź- 
nicnego nadejścia tekstów zamieścić komen- 
tarzy. Jedynie „Echo de Paris” dało rano 
pierwszy komentarz mało przychylny, zarzu 
cając min. Edenowi, że był w swojem expo- 
see niejasny. Komentarze innych dzieuników 
wyrażające się głównie w tytułach, zamie- 
szczanych nad streszczeniem przemówienia, 
idą przedewszystkiem w kierunku podkreśle 
ria, że min. Eden stanął na stanowisku bez 
pieczeństwa zbiorowego. Ten sam punkt sta 
rają się podkreślić dzienniki popołudniowe, 
cytujące również zdanie, w którcm min. E- 
den twierdził, że nie wszystkie państwa w 
Europie gotowe byłyby do podejmowania 
wojny w cbronie każdego napadniętego i że 
wobec tego trudno jest dzisiaj znaleźć jakąś 


formułę, nadającą się do zrealizowania. Us- 
tęp ten dzienniki takie jak „Temps” komen 
tują jako najzupełniej zgodny z planem fran 
cuskim, który właśnie w celu umożliwienia 
realizacji tej zasady, przewiduje układy re- 
gionalne. Kcła polityczne i prasowe baczną 
uwagę zwracają na stwierdzenie, że ostatnie 
spotkanie londyńskie było tylko jednym z 
kroków przygotowawczych, który otwiera 
jeszcze olbrzymie pole do pracy, zapewnia- 
jącej realizację nowego ukałdu bezpieczeńst- 
wa w Europie. 

„L'information” w związku z tem podkre- 
śla, że istotnie konferencja londyńska poza 
wystosowaniem zaproszenia do Niemiec į do 
Włech, nie posunęła rozmów dalej, poza 
kwestje techniczne, związane ze zwołaniem 
konferencji locarneńskiej. Nie podjęto żad- 
nych spraw, które miałyby charakter bar- 
dziej rzeczowy i doniosły. 


a 


Huragan spowodował straszne 
spustoszenie 


Toruń, 28. 7. PAT. Dziś między godz. 13 i | został przewrócony, przyczem pewna kobiela 


14:t4 nad powiatem toruńskim i chełmińskim 
przeszedł niebywałej siły huragan, połączony 
z ulewnym deszczem i gradem. Grad wielkośc! 
orzecha włoskiego zniszczył wiele ogrodów v- 
wocowych, powybijał szyby. Woda zalała ~v 
Ciieanży niżej położone ogrody warzywne oraz 
piwnice w domach. W Grzywnie (powiat toruń- 
ski) przechodząra tam trąba powietrzna prze- 


wróciła dom. W Rychnowie również jeden doan : 
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poniosła śmierć. Huragan powyrywał wiele 
drzew z korzeniami oraz poprzewracał słupy 
telefoniczne. Wichura uszkodziła ponadto prze- 
wody doprowadzające prąd elektryczny z elex- 
trowni Gródek do Torunia, tak, że w Toruniu 
nie kursowały od godz. 13 do 17-ej tramwaje, 
a niektóre zakłady przemysłowe epowodu braka 
prądu zostały unieruchomiome. Straty są o. 
znaczne. 


Diaczego król Edward 
odwołał wyjazd do Francji 


Paryż, 28. 7. PAT. Duże wrażenie w kolaca 
politycznych i prasowych Paryża zrobiio od- 
woianie przybycia króla Edwarda $-go na po- 
byt wakacyjny do Gannes. Prasa francuska w 
korespondencjach z Londynu podkreśla, że 
jednocześnie premj. Baldwin zaniechał zamiara 
swej podróży wakacyjnej na kontynent. Za- 
równo kola polityczne, jak i prasowe uważają 
tę decyzję za dowód, że eytuacja europejska 
jest o wiele poważniejsza, niż to się może napo- 
zór wydawać. Tem tylko bowiem można tłuma- 
czyć, że zarówno król jak i szef rządu zdecy- 


dowali się pozostać w pobliżu stolicy. Część 
prasy przypuszcza, że pozatem jedną z przy- 
czyn odwołania podróży były wypadki hiszpań- 
skie, rozgrywające się w pobliżu miejscowości, 
w. której miał przebywać król Edward. 


Powstańcy hiszpańscy proszą 
o pomoc 
Berlin, 25. 7. PAT. „Berliner Tageblatt“ do- 


nosi z Gibraltaru o przemówieniu gen. Queipo 
de Llano, w htórem oswiadczył on, że grupa 
wujsnowa po dojściu do władzy zerwie stosui- 
ki z lewicowym rządem francuskim. Generał 


ga Kośi - bialo 6 O 

Inspekcja wicemin. Świtalskiego 

Warszawa, 28. 7. PAT. W dniu dzisiejszym 
zastępujący p. ministra skarbu p. wiceminister 
skarbu Świtalski przybył o godz. 8-ej rano do 
Izby Skarbowej okręgowej w Warszawie. Po 
sprawdzeniu list obecności Izby Skarbowej i 
mieszczących się w tym samym gmachu 3-c1 
urzędów skarbowych na powiat warszawski, p. 
wiceminister stwierdził nieobecność 4.ch urzęd- 
ników przy stanie 254 (dwóch w Izbie i po jed- 
nym w l-ym i 3-im urzędzie skarbowym) i po- 
lecił dyrektorowi Izby przeprowadzić dochodza. 
nia oraz wyciągnąć odpowiednie wnioski. 


„Ramię przy ramieniu" 


Wiedeń. 28. 7. PAT. Zapowiedziano tu w 
najbliższym czasie wyświetlenie jednego z 
dawnych filmów wojennych z okresu wojny 
światowej. Film ten pt. „Ramię przy ramie- 
niu” zapowiedziano afiszami, rozplakatowa- 
nemi po całem mieście a przedstawiającemi 
dawnego żołnierza austrjackiego razem z 
żołnierzem pruskim w pikielhaubie. Film ten 
będzie wyświetlany w kinie, którego współ- 
właścicielem jest nowomianowany minister 
bez teki Gleise - Hoitenau. 


12 godzin trwa walka 


Jerczolima. 28. 7. PAT. W walce na wzgó- 
rzach pod Nablus ze strony brytyjskiej bio- 
rą udział poraz pierwszy samoloty. Walka 
trwa już 12 godzin. Jest to największa bitwa. 
od czasu wybuchu rozruchów w Palestynie. 


Atak Abisyńczyków na oddział 
włoski 


Addis Abeba. 28. 7. PAT. Próba zaatako- 
wania przez abisyńskich powstańców oddzia 
łu włoskiego na drodze Dessie — —Addis 
Abeba została krwawo cdparta. Włosi roz- 
pruszyli dowodzony przez Avera Kassa, sy- 
na Rasa Kassy, oddział, przyczem polegio 
ckoło tysiąca powstańców. 

Ludność tubylcza wspierała Wiochów w 
ich akcji, biorąc udział w bitwie z powstań- 
cami. 


Rozwiązanie Deutsche 
Vereinigung 

Ostrów. 28. 7. PAT. Zawieszone swego 
czasu oddziały Deutsche Vereinigung w Os- 
trowie, Granowie i Odolanowie zostały de- 
cyzją starosty powiatowego rozwiązane. — 
Temsamem wszystkie 7 oddziałów na tere: 
rie pow. ostrowskiego przestały istnieć. Ak- 
ta i majątek przejęły władze. 


Katastrofa samolotowa 


Berlin. 28. 7. PAT. W dniu dzisiejszym 
spadł w okolicy Warnemuende samolot, któ, 
rym jechał pułkownik Wert, szef wydziału 
technicznego ministerstwa lotnictwa Rzeszy. 
Pułk. Wort odniósł nieznaczne tylko obraże- 
nia tak, że po upływie 8 dni będzie mógł 
podjąć swe obowiązki służbowe. 


Nowy olbrzym transoceaniczny 


Londyn. 28. 7. PAT. Sekretarz wydz. fi: 
nansowego min. skarbu oświadczył dziś w 
Izbie Gmin, że kanclerz skarbu Neville 
Chamkerlaine zatwie:dzit kosztorys budowy 
takiego samego statku jak „Queen Mary”. 


Katastrofa górnicza 


Berlin, 28. 7. PAT. Z Magdeburga donoszą a 
katastrofie górniczej. Jeden górnik został zabi: 
ty, a trzech jest rannych. Z Dillkreis (Nadra* 
nja) donoszą o śmierci 4 górników, którzy zo- 
stali zaczadzeni gazem. 3-ch górników w stanie 
groźnym odwicziono do szpitala. 

p RR U a ŘŘĖĖŮŮ 


zwrócił się do rządu włoskiego, angielskiego t 
niemieckiego z prośbą o pomoc i oświadczając, 
że każdy samolot angielski, włoski lub niemiec= 
k, który wyląduje na lotnisku w Sewilli, będzie 
natychmiast zapłacony. 


Kronika krakowska! Wisła pochłonęła dwie ofiary 


Dwa wypadki utonięcia u stóp Wawelu 


—0o00— 
DrzURY LEKARZY I APTEK: 


Dziś mają dyżur nocny lekarze: dr. Glasner Ig- 
nacy Potockiego 5, tel. 178-14; dr. Gunther Jerzy, 
Sławkowska 23, tel. 165-58 dr. Schónberg aMrja, 
pl Zgody 7. tel. 182,58; dr. Haberfeld Erwin Ra- 
kowiicka 5, tel. 170-72, 

Dziś mają dyżur nocny apleki: Rynek gł. 
Tlorjańska 15; Karmelickażu; Aleją 29 Listopada 
17; Dicta 76; ’ Senatorska 5; Plac Zgody 18. 


AKCJA ZBIÓRKOWA NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ 

Wojewódzki Komitet Funduszu Obrony Naredo 
wej w Krakowie rozesłał 58.6023 numerowanych 
lst składkowych do rąk przewodnezących Rad Po 
wiatowych dla powialów oraz na ręce prezyden- 
tów i burmistrzów dla wszystkich miast Woje- 
wództwa krakowskiego. 

Numerowana lista shlądkowa wraz z inslruk- 
cją, odezwą i czekiem zostanie doręczoną wlaści 
cielowi domu w mieście eraz każdej wsi do rąk 
wójla względnie sollysa, Lisia skladkowa zoslu- 
nie przedlożona przez właściciela domu każdemu 
lokatorowi w mieście oraz przez sołtysą każdemu 
gospodarzowi na wsi, celem ofiarowania dalku, 

Komitety miejskie i powiatowe przy osobach 
Starostów, Prezydentów względnie Burmistrzów 
będą mialy za zadanie odebrać, stosownie do re- 
tepisów zwrolnych, numerowane listy składkowe 
a następnie wraz z dokładną relacją przesłać le 
do Wojewódzkiego Komitetu w Krakowie. 

Oprócz powyższej zbiórki powszechnej przewi- 
dziane są zbiórki grupowe (uwzędy, fabryki i tp) 
oraz ofiary indywidualne. Akcja powyższa jesl 
planawo zorganizowana pod haslem „choć niewie 
le ale wszyscy”. 


„KANDYDACI DO MIĘDZYNARODOWE- 
GO KONKURSU CHOFTNOWANKEGO” 

Dziś o godz. 21.00 — 22.00 nada Rozgłośnia krą 
kowska na wszyslkich falach polskich piękny kom 
cert utworów Chopina. Wyskonawczynią tego kon- 
certu będzie p, dr, Helena Landanówna, odznaczo 
na na eliminacyjnym konkursie chopinowskim w 
Warszawie ub. r. a oslałnio wyróżniona ną kon. 
kursie międzynarodowym we Wiedniu. 


PRZECIW PRZENOSZENIU URZĘDU 
GÓRNICZEGO Z KRAKOWA 


Izba przemysłowo-handłowa w Krakowie w y- 
etosowala telegram do p. Ministra Przem. i 
Handlu A. Romana z prośbą o nie przenosze: 
nie z Krakowa Okręgowego Urzędu Górnicze. 
go. Równocześuie w tej samej sprawie inicz- 
wenjowało u p. wojewody Gnoińskiego prezy- 


djum Izby. 


LĘCZNICA W BATOWICACH 
SPRZEDANA 


(or) Jak się dowiadujeiny, dokonana została 
ostatnio transakcja, mocą której lecznica w Ba 
towicach przeszła na własność pp. Brąunów 
z Piekar. 

Jak wiadomo, dotychczasowym właścioie- 
lem lecznicy w Batowicach był p. Reicher, prze. 
ciw któremu toczy się śledztwa sądowe o nad- 
użycia w P. T. 

Stanowiska wi A lecznicy w Batowi. 
cach zatrzymuje nadal doc. dr. Zieliński. 


LIKWIDACJA ZATARGU W BROWARZE 
BAR. GÓTZA 


(or) Donosiliśmy o tem, że w sprawie kom- 
fliktu w browarze bar. Gótza osiągnięte zostato 
porozumienie między zarządem a stra jkującymi. 

Wczoraj wieczorem robotnicy okupujący od 
kilku tygodni browar przy ul. Lubicz, epuściii 
4» i powrócili do domów., 


ZAMKNIĘCIE UL. DŁUGOSZA 

Z powodu budowy ramp dojazdowych do mostu 
na przelożyć się mą.4cem korycie Wilgi w ulicy 
Barskiej — Długosza, zamyka się z niem 30 bm. 
tuch kolowy i pieszy pizea ulicę Dlugosza na od- 
cinku od Placu Serkowskiega do drogi bulwaro- 
wej wzdłuż Wisly, a objazd skierowuje sę przez 
Plac Serkowskego — drogą bulwąrowa wzdłuż 
Wisly i ulicą Barską. 


WYPADEK MOTOCYKLOWY 


(ar) Wczoraj wieczorem został najechany 
przez motocykl na Aleji 3-go Maja, p. Stefan 
Landau, właściciel realności przy ul. Piłsudskie. 
go. Lekarz Pogotowia Ratunkowego stwierdw'ł 
u ofiary wypadku ranę dartą uda i po opatrze- 
niu przewiózł go do szpitala. 


99. 


„3 


„NOWY DZIENNIK" środa 29 lipca 1936 r. 


(or) Jak corocznie, tak i obecnie Wisła po- 
chłania w sezonie letnim swe ofiary. W czasiż 
oslatnich upaiów notowaliśmay już kilka wypad- 
ków utonięcia w czasie kąpieli ną Wiśle, obec- 
nie notujemy dwa wczorajsze wypadki. 

Pierwszy z nich miał miejsce naprzeciw Wa- 
welu, tuż obok willi, gdzie zażywał kąpieli 18- 
letni Maksymiljau Kasprzyk, wychowanek za- 
kładu ks. Siemaszki przy ul. Długiej. 

W godzinach rannych Kasprzyk wybrał się 

nad brzeg Wisty w towarzystwie kolegów. W 
czacie pa zauważył jeden z kolegów, że 
Kasprzyk zniknął w pewnym momencie pod 
wodą. Pospicszył mu ea z pomocą, 
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ale Kasprzyk począł go ciągnąć na dno. Z tru- 
dem udało się ratującemu wyrwać z rąk to- 
pielca i dopłynąć do brzegu. Natomiast Ka- 
sprzyk ulonąi i ciała jego nie wydobyto. 

W kilka godzin później mia! miejsce ;odob. 
ny Spadek: na Wiśle u stóp Wawelu. Kąpał się 
tutaj 24-letni Ryszard Szeliga, szeregowiec 5 
baonu telegraficznego. W pewnym momencie 
Szeliga począł tonąć i mimo akcji rątunkowej 
zniknął pod wodą. Kilkanaście minut późriej 
wydobyto go z wody i pomimo pomocy lekar- 
skiej nie zdolano go jednak przywrócić do ży- 
cią. 


Co działo się na ul. Krakowskiej 
w dniu 23 marca? 


Proces o zgjśc:a marcowe 


(or) Jedną z serji epraw o zajścia 23 marca 
w Krakowie rozpatrywał wczoraj Sąd okręgowy 
w Krakowie. Na ławie oskarżonych zajął miej- 
ste Lejzor Rinder, robotnik, któremu akt v- 
skarżenia zarzuca udziął w demonstracji na ul. 
Krakowskiej. 

Według aklu oskarżenia Rinder stal na czele 
grupy demonstrantów, którzy w okolicy Ratu. 
Sza na placu Wolnica napadli na ambulans 
poaczlawy i przewrócili. Skoici zdemolowali trzy 
wozy tramwajowe. gdzie wybili szyby. W cza- 
sie tego Rinder skaleczył sobic rękę, w czasie 
wybijania szyby tramwajowej. 

Na rozprawie wczorajszej zeznawał m. in. 
świadek Jąnotka, eludent U. J. który ZAUWA- 
żył Rindera,, Gli E iE ZAC a SEM  WKKZG a I „grupie Żydów”. 


OGIEŃ W MIESZKANIU 

(or) W mieszkaniu Gusiawa Buksmana przy ul. 
Stolgrskiej 13, powstał pożar w czasie czyszcze- 
nią maleraca. Slużąca skropiła materac benzyną 
i podeszla ze świecą, a wówczas malcrąc slanął 
w ogniu. Domownicy ugasili ogień przed przyby - 
ciem slraży pożarnej. 


POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM NA DACHU 

(or) Dozorca realności przy pl. Marjackim 9, 
zauważył jakiegoś osobnika, który dostał się na 
strych, aby dokonać kradzieży. O spostrzeżeniu 
swem zawiądomił policję, klóra przybyla na miej 
sce. 

Złodziej wydostał się okienkiem na dach i po- 
czął uciokać. Został jednak areszlowany, Jesl lo 
Æ-latni wuya Bingiel, stoląrz. Usiował o2 
okraść strych dr. Barbary Stachowej, 


— ZWIEDZANIE STAROŻYTNYCH WAROW- 
NI KRAKOWSKICH, wnęlrza Barbąkanu, bramy 
Florjańskiej z kaplicą górną, murów i baszt miejs 
Lich, z omowieniem obecnej reslauracji, odbędzie 
się dzis w środę jako 5-ta wycieczka naukowa z 
cyklu Tow. Milośników Krąkowa pod kier. hist, 
sztuki dra Jerzego Dobrzyckiego. Zbiórka o godz, 
d-lej pop. przed Barbakanem. 


Komunikat meteorologiczny 


Warszawa, 28. 7. PAT. W dniu dzisiejszym 
niemal całą Polskę z południa pokrywało ciz- 
płe i stosunkowo suche powietrze zwrolnikow 2- 
kontyneutalue, które napływalo z południa p> 
wschodniej stronie płytkiego niżu barometry- 
cznego. Wskutek tego w całym kraju panow 
ła pogoda sloneczna i upalna. A jedynie Pom»- 
rze i częściowo Poznańskie ogarnięie powie- 
trzem polarno-morskiem miały pogodę chmur- 

ną i znacznie chłodniejszą. Granica zasięgu róż- 
niących się pod względem termicznym i wil- 
gotnościowym mas powietrznych przebiegała 
o godz, 14-tej wzdłuż linji Gdynia — Teruń — 
Kalisz. Temperatura o godz. 14-tej wynosiła: 
20 st. w Pucku, 21 w Gdyni, 24 w Toruniu i 
Poznaniu, 27 w Wilnie, 29 w Grodnie. 30 w 
Pińsku i Zakopanem, 31 w Warszawie, Łodzi 
i Brześciu niBugiem, 32 w Lublinie, Kielcaca, 
Katowicach i Cieszynie, a 34 w Krakowie, Ewa 
wie, Tarnopolu i Zaleszczykach. Pozatem no- 
towano: 15 st. w Londynie, 183 w Paryżu i Bec- 


Rówunicz obok przewróconego ambuląnsu pocz 
towego, świadek widział „Żydów-kuprów”. Na 
pytania obrońcy dr. Schreibera, skąd swiądek 
wie, że to byli Żydzi, a szczególnie kupey, v- 
świadczył Janotka, że „na Kaźmierzu to śami 
Żydzi i sami kupcy”. 

Świadek Janotka zauważył również, że Rin- 
der „był w zmowie z tymi kupcami”. Poznał 
to w ten sposób, że „gdy Rinder podniósł reke, 
to wszyscy kupcy spuszezali.. żaluzje”. 

Wczorajsza rozprawa nie zowtała ukończona, 
gdyż sąd dopuścił kiłku świadków i wyznaczył 
nowy termin na 30 lipca. Rozprawę prowadzał 
sedzia dr. Bobilewicz. Oskarżał prokurator dr. 


Dulęba, 


Lunatycy w oan W MIESZKANIU —  (Lunatycy w Australi © 


W stolicy Australji Poludniowej, w Sidney, zą 
częjy się mnożyć od pewnego czasu sprawy sqdo- 
we o nocne spacery po dachach i gzymsach. Na 
rozprawach obrońcy oskarżonych dowodzili, że 
podsądni dokonywali ekęlrawaganekich  wyczy- 
nów w Stąnie anormalnym, podczas ataków lunas 
tycznych somnambulieznych. Na potwierdzenie swą 
ich wywodów skladali adwokaci świadectwa le- 
harskie. Sądy we wszystkich wypadkach zasięgąe 
ly opinji lekarzy - eksperjów, którzy stwierdzili, 
że isiotnie selki osób podlega od pewnego czasu 
somnambulizmowi, Sądy uznały jednak, że nie 
jest lo okoliczność odciążaiąca zupełnie oskąrżo- 
nych i wymierzyły odpuwiednią karę w postaci 
grzywien, 


Anglja przebudowuje się 


Od ukończenia wojny wybudowano w Anglii 3 
miljony donrów. Liczba domów zbudowanych 
przed wojną, a zamieszkałych jeszcze obecnie, wy 
nasi 7 i pół miliona. W maju rb. zarządy miejskie 
w różnych miaslach zalwierdziły plany budowy 
domów mieszkalnych na ogólną sumę kosztorysy 7 
miljonów 650 tysięcy funtów, czyli prawie dwieś 
cie miljonów złotych, Dodać należy, że w maju 
ub. roku kosztorysy nowych budowli mieszkal- 
uych wynosily prawie takąż sumę, bo 7.647.000 run 
tów. Tak więc w Anglji ruch budowlany rozwija 
się w iście amerykańskim lempie, czego Moze Je, 
pczazidrościć niejeden kraj nietyłko w kuropie. 
Wraz z tem polepszają się widocznie wąrunki niy 
jeniczne i zdrowolnosć w miastąch. 


Najbogatsza kobieta w Chili 


Za najbogatsza kobielę w Chili uchodzi senori- 
la Adriana Cousino. Jest oną Siara panny, a jej 
dochód w roku 1945 obliczono na 4.731.090 pesos. 
Ź icj sumy na podatki i rozmaite opłaty przypu» 
da aż 3.126.000 pesos czyli (rzy czwarte dochodu. 
Majątek senority Cousino liczą na około 200 mil- 
jonów pesos. 


i. MA PROC AAEACAC CENE | 


linie, 27 w Wiedniu, 34 w Budapeszcie, 22 w 
Rydze a 35 w Odessie. 

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dn. 29 lipca r. b.: Przejściowy wzrost zachmu: 
rzenia wraz z burzami i ulewani, postępujące: 
mi od zachodu kraju. Słabe wiatry z kierunków 
zachodnich. 


BALSAMICZNAĄ 


SÓL-NOG 


G SECKIEGO Z KOGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, nobrzmienia nóg, zmiękeza 
©dciski, które po te| kąpieli dają sią usunąć, nawet 
oaznokc!iem. Przepis użycia na apakowaniw 


DYPLOMOWANY 


INSERATÓOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
tełelonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


korespondent z dłu- 
goletnią praktyką ban 
kową i przemysłową 
cbznajomiony ze spra 
wami skarbowo - po- 
kiatkowemi, samotny, 
poszukuje pracy stałej 
lub dorywczej, za 
skromnem  wynagro- 
dzeniem w Krakowie 
lub na prowincji. 
Pierwszorzędne świa- 
dectwa i referencje. 
Przyjmie również każ- 


i Wolne posady ; 


POSZUKIWANA dą inną pracę biuro- 
zrabna panienka do "3 Zgłoszenia pod 
praktyki „Skromne warunki". 


GENIE między LOS Nowy Dziennik. 404x 


Zgłoszenia 
12 przedpoł. Pralnia | SMACZNE OBIADY 
„Czystość Kraków | po zniżonej cenie wy 
NNII. Dąbrowskiego | daje się. Dietla 111, 
11. 7009g | I piętro, m, 7. 


URZĘDNICZK 


z kilkuletnią praktyką biurową, zdolna, pilna | 
poszuku e po ady. Zgłoszenia pod „ZOEJA * 
do Adm. Nowego Dziennika 


DLA LEKARZA bar , RUTYNOWANA ko- 


— 


dzo dobra placówka, ' respondcntka szuka 
koło Krakowa. Zgło posady względnie za- 
azenia Nowy Dziennik | stępstwa. Zgłoszenia 


sub: „Pewna egzysteu | Adm. N. Dziennika 


cja". 4008g | pod „Wynagrodzenie 
manm | Skone”, 7011g 
l Posad POSZUALĄ | BIELIZNIARKA — 
Z specjalistka koszul 


HEBRAJSKIEGO wy- | męskich, szyje po ce 
ucza wzorowo, tanio | uach niskich. Ohren- 
doskonały  hebraista. | stein,  Paułińska 14, 
Zgłoszenia. Biuro ogło | m. 14. 
szeń Stattera Rynek 8 


6958g 


Wzmianka o przetargu 


Zarząd miejski w stoł. król. mieście Krako- 
wie ogłasza niniejszem przetarg nieograniczo- 
ny: 

l. a) na dobudowę nowej części szkoły pow- 
szechnej oraz remont starej szkoły na ul. Lo- 
retańskiej w Krakowie na roboty: ziemne, mu. 
rarekie, betonowe, żelbetowe, ciesielskie, ter- 
razowe, ksylolitowe i blacharskie, b) stolar- 
skie i ślusarskie, c) kaflarskie, d) malarskie 
(klejowe i olejne) i szklarskie, e) instal. cen- 
tralnego ogrzewania, f) instal. kanalizacyjną i 
wodociągową, g) izolacyjne. 

Przy budowie Muzeum Narodowego w Kra. 
kowie roboty izolacyjne. 

Przy budowie szkoły powszechnej na grun- 
tach poaugustjańskich roboty izolacyjne. 

Szczegózy zamieszczone odnośnie do wyż. 
wymienionych przetargów na tablicy orjenta- 
cyjuej w Wydziale Budowlanym II drzwi Nr. 29 
Zarządu m. 60k 

Prezydent miasta w. z.: 


Dr. Rud. Radzyński m. p. 


n—_—_— ZOZ CZ ZELDA SLL ZZ R OE 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową «a e «e „  miesięcz. 
Zagrauicą z przesyłką pocztową . o p 


księgowy bilansista i | 


„NOWY DZIENNIK“ środa 29 licpa 1936 r. 


| tokaie | 


|DO WYNAJĘCIA 3 
pokoje kuchnia peł- 
nokomfortowe winda 


NOUSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze 


Długa 86. Dozorca. — | tel. 168-21. 6814g 
1001g 

SKLEP frontowy — | Sprzedaż , 
dwuubikacjowy do 
(wynajęcia. Kraków, 


MEBLE piękne, nowo 


Stolarska 15. Wiado. czesne, solidnie wyko. 


mość u właścicielki | Jane kupisz naj 
SJ s rzystniej wprost we 
| MŁYNARZE! Gazę FABRYCE _»STYL', 
| jedwabną, oryginalną Kraków, Wiślna 8 — 
|.szwajcarska świato- obok plant. 
wej marki Wydler Zii- 9831% 
rich dostarcza ze 

skladu „Techebu'” i Różne | 


DO 1 SIERPNIA 8 


gr. pranie kołnierzy: 


POKÓJ frontowy, o- 
sobne wejście. Pierac- 
kiego 4, m. 5. 


| ka zł. 3.50 czyszcze” 
| POKÓJ frontowy, — | nie ubrania. „Perła“ 
i balkonowy, osobne | Wolnica 8, Sarego 19. 
wejście z klatki echo- 6859g 


dowej, umeblowany 
do wynajęcia. Pauliń- 
ska 20, m. 5 między 
2—3. 7012g 


SKA w Poznańskiem 
przyjmie starsze 080° 
by za 60 zł. miesięcz* 
Lie Zupełne utrzyma- 
nie Komfortowe po- 
raieszczenie, park, — 
słońce, leżaki. Zgło- 
szenia Tocwinetcin, 
p. Bojanowo, Poznań- 
skie. 


| 4i2- POKOJOWE peł 
nokomfortowe miesz- 
Aleja 
12 


kanie Kraków 
Krasińskicgo do 
r| wynajęcia. Dozorca 
| wskaże między 3—6. 
Telefon 106-25. 1012g 


Zakopane Zakopane „PALACE!' | 


| 

| Najwytworniejszy hotel-pensjonat. 50 pokoji sło- 

; į necznych z balkonami. Apartamenty z łazienkam.. 
Bezkonkuiencyjnie wykwinina kuchnia. Nr tel.16-51 
Ceny bardzo przystępne, adaj prospektów. 


Kraków, Florjańska jo 
i 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie zwraca uwagę na rozpisany w „Mo 
nitorze Polskim* przetarg na naprawę przy- 
czólka i filarów wiaduktu w km. 138.642 linji 
„Zwardoń — Nowy Sącz“. Informacyj udzie- 
la Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie, Wydział Drogowy (pokój Nr. 189a) 


Goldberg, Gazowa 13. | 


r FUNDACJA ŻYDOW | 


26k I 


W Zakopanem kupuj tylko 


w Perfumerii „IRIS* 


KRUSOWKI 69 
Właściciel OSKAR SEIFTER 


c 
- - 
AA 
OS 
ÁÁ 


KRYNICA, pensjo- 
uat „POLSKA KO. 
RONA“ (telefon 160) 
pod zarządem DRO- 
WEJ R. LÖWOWEJ I 
C. GOLIGEROWEJ 
obok Nowych Łazie- 
nek i plaży. Słonecz- 


| ne pokoje — ciepła 


' zimna woda w poko- 
jach — ogród — sz!on 
vridźowy — radjo — 
kuchnia  wykwintna. 


| Auto do dyspozycji. 
| COUET 


SPECJALISTKA 
w pasach leczniczych 


MODELE 
WIEDENSKIE 


w całościach, pasach, 
biustnikach polecai 


ZIMETOWA 
STRADOM 27 


w podw, tat. 134.03 


Ceny znacznie zni.one 


GÓRY!.. WODA!.. 
SŁOŃCE!.. Kolonja 
Akademicka H. A. Z. 
w Piwnicznej « Zdro« 
ju nad Popradem o- 
bok Krynicy. Pokoje 
2 i 3 osobowe. Wikt 
pierwszorzędny 5-cio 
razowy. Boisko do 
gier sportowych, przy- 
stań kajakowa, radio, 
patefon. Wody mine: 
ralne, kąpiele. Wy. 
cieczki w Pieniny, Ta- 
try i do Czechosłowa” 
cji Dwa turnusy: li- 
piec i sierpień. Zniżki 
kolejowe 75 proc. z 
każdej miejscowości. 
Opłata za turnus 75 zl. 
Zgłoszenia H. A. Z. — 
Lwów, Kilińskiego 
LI p. Informacje: 

Szydłowska, Kraków, 
Syrokomli 5 w Fabry- 

ce Olejków, między 
12.30—14 i 19—-20. 
W soboty i niedziele 
od 19—20. Telefon 
103.62. 7010g 


EET o 0704 OI POZ 
KRYNICA 


PENSJONAT LATOS 


(naprzeciw NOWYCH 
ŁAZIENEK - Tel, 232) 


pod m. Orowej R. 1 5. wABRHAFTIGOWEJ 
Pełny somfort — Ciepła i zimna woda — Centralne 
ogrzewanie — Pokoje słoneczne — Kuchnia wykwintna 


Ceny niskie. 


Cały rok otwarty, 


Ene I] a To GRECO 
Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 


ı żydowskie 


ma dla swych czytelników 


BIELIGTERA 
WSPOŁCZESNA 


GiZELI KANFEROWEJ 


ul. Sekastjana 23 (róg Dietlowskiej) 


“ATWO CI POWIEDZIEĆ 


Pan Drobiński: że nikt nie 


ma prawa tędy przejść! 


„On powiada, 


SIO 


Pani Drobińska: „Jakto nie ma prawa! Weż 
sobie je, no weżże sobie!“ 


Książka 


o współczesnej 


Palestynie 


Szkice "ię 


Leopolda Rosnera 
Cena zł. 250 


Do nabycia we wszystkich 


księgarniach. 


y 
jedwabne. póijeuwabne oraz bawełniane dla fabryk 
kontekcji, bielzny 1 obuwia, salonów modniarskich, 


krawieckich 1 t. p. monogramy, litery 1 liczby tkane 


poleca 
B. CHRENSTEKN kraków, Poselska 9., 


FIRMOWE 


CENY w złotych: L strona 1.25 — Tekst 1.— Nadestaue 0,75, — Za tekstem 


0.25. — 
» 4.30 kwart zł, 12.9U 
p 150 w p 225U 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i 
Zł. 10.—. Podziękowama lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 


Drobne cd słowa 0.1u gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


raręczynowe 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 ie dny łamie, Strabi w 
tekście 1 nadesłanem na 3 tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia dro tne liczymy za 16 słórr. 


ZĘ RR A AA | 2 2 
Wydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzieunik”: Zygwunt Hvchwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 


dry) do 60 mm. w |. łanie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienie, także w >omiedziatki i dni poświąt 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde m Maksymiljana Feldmaną 


